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Rekordowe ositignięda przemysłu węgloweg

Wudobyiuamu o  21 mil. ton więcej niż przed wojną
W a r s z a w a  (PAP). W  dniu 3 marca br. w 

Warszawie, równo w trzy lata od chwili utworzenia 
Centralnego Zarządu Przemysłu Węglowego, odbyła 
się konferencja prasowa, zorganizowana przez prze­
mysł węglowy dla dziennikarzy krajowych i zagra­
nicznych.

Zebranych dz iennikarzy po w i­
ja ł generalny dy re k to r inż. F ry ­
deryk Topolski, stw ierdzając, że 
Jednym z najpoważniejszych 
esiągniąć po lsk ie j gospodarki b y - 
*° wydobycie w  roku  ub iegłym  
59.130.330 ton węgla. P lan pań­
stwowy przekroczono o 1.630.330 
ton, czyli o 3,8 procent.

W porów naniu z przedw ojen­
nym  wydobyciem  węgla na obec­
nym  obszarze Polski, osiągnęliś­
my już  85.31 proc. ówczesnej p ro ­
d u kc ji węgla. Na ziem iach daw ­
nych przekroczyliśm y wydobycie 
przedwojenne.

Ropa naftow a  
pod Ż y w c e m
K ra k ó w .  (PAP). Okolice m ie js­

cowości Sól k/Żyw ca znane ze sio 
nych źródeł zostały ostatnio zba­
dane przez geologów. Badania w y 
kaza ły ,'że  oprócz solanek w  k i l ­
ku m??js«ach' wydobywa się gaz 
ziemny.

. Na podstawie tych badań prze­
mysł na ftow y przystąp ił w  oko­
licach Soli do p ły tk ich  w ierceń. 
Na głębokości k ilkudzies ięc iu  me 
tró w  nastąpiły silne wybuchy so­
la nk i i gazu, k tóre zwiększały się 
w': m iarę pogłębiania otworu. Za- 
naczyla się też siln ie obecność ro 
py naftowej.

Ogólne obecne wydobycie P o l­
ski wzrosło w  porów naniu z w y ­
dobyciem w  Polsce przedw'rześ- 
n iow e j o 31 m il. ton. D zięk i te ­
mu zwiększyła się przede wszy­
s tk im  konsumeja węgla w  k ra ju .

W zrósł również eksport.
W ysiłek P olsk i w  k ie ru n ku  

zwiększenia wydobycia  węgla 
na jlep ie j obrazuje porównanie 
naszych osiągnięć z osiągnięcia­
m i innych państw. W zrost w y ­
dobycia w  różnych k ra jach  w  la ­
tach 1946— 1947 w ynosił:

W  P o ls c e ---- 35 proc., w e  F ra n ­
c j i  1.5 p roc., w  B e lg ii 6,97 proc., 
w  H o la n d ii 31,57 proc., w  Czecho­
s ło w a c ji 7,59 p rpc. Jedynie w  Za­
głęb iu Saary procent ten jest n ie ­
co wyższy i  wynosi 32,94 proc., 
ale tam  liczba gó rn ików  wzrosła 
o 25,80 proc. dla osiągnięcia n ie ­
w ie le  większego v,'zrostu w ydo­
bycia, niż w  Polsce, gdzie wzrost 
załogi w yn iós ł zaledwie 7,22 p ro ­
cent. ,

Pod względem średnie j rocznej 
w j'da jności górn ików  Polska stoi 
na p ierwszym  m iejscu.

Usprawnianie gospodarki
D yr. Topolski podkreś lił na­

stępnie, że mam y jeszcze przed 
sobą poważne trudności do po­
konania, aby osiągnąć w łaściw y 
poziom górnictwa. N ie chodzi 
jedyn ie  o to, aby podnieść ja k  
na jw yże j w ydobycie węgla, ale

należy doprowadzić do tego, abyl 
gospodarka w  kopaln iach prow a­
dzona by ła  ja k  na jrac jona ln ie j i 
aby setk i tysięcy górn ików , 

dzięki k tó rym  osiągamy te w y n i­
k i, m ogły otrzym ywać stopniowo 
coraz lepsze w a ru n k i by tu . D la ­
tego też czynione są poważne w y ­
s iłk i, nie ty lk o  w  dziedzinie p ro ­
dukcy jno  - technicznej, ale i w  
dziedzinie uspraw nień adm in i­
stracy jnych oraz w  dziedzinie 
op ieki nad pracow nikam i.

Praca na pełnych obrotach
Inż. Bolesław K ru p iń sk i, na­

czelny dy re k to r techniczny Cen­
tralnego Zarządu Przem ysłu Wę­
glowego w yg łos ił re fera t, ilu s tru ­
jący m ożliwości techniczne prze­
m ysłu węglowego.

W  ub ieg łym  3-leciu przemysł 
w ęglowy osiągnął stan, k tó ry  na ­
zwać można pracą na pełnych 
obrotach. W  57 kopaln iach i  12 
koksowniach zdolność p ro du k­
cyjna została w  pe łn i w yk o rz y ­
stana, w  pozostałych 21 kopa l­
niach dokona się to w  roku  b ie­
żącym.

A by ja k  najszybciej osiągnąć 
optym alny poziom, przem ysł wę­
g low y m usia ł zastosować wszy­
stkie znane w  technice metody, 
dążące do podniesienia zdolności 
w ytw órczej. P racuje on dłużej, 
n iż p rzew idu je  no rm alny czas 
pracy: na 59.130.000 ton roczne­
go wydobycia, wydobycie w  nie­
dziele i św ięta w yn ios ło  2.758.000 
ton, to jest 4,7 proc. Długość 
chodników , fila ró w , ścian po­
większono w  roku  1947, w  porów ­
naniu z rok iem  1946 z ok. 54.000 
mb do ok. 60.000 mb. Temu ■«'zro­
stow i terenu pracy tow arzyszył 
szybszy wzrost wydobycia, co

wpływa na obniżenie f1?
Długość naszych s z y ‘ b 
,zy la  s i j  w  roM I U «  •  ^  
a szybików  o 2,335 mo. 
tuneli w skałach Przf lł? L  ” _ 
Wzrosła moc centra l e l¡k  i  
nych. Koksownie zamiast 210.000 
ton mogą wytw arzać 2 ■ .
koksu miesięcznie. Nowe dźwigi^:
urządzenia w  Gdyni,
Szczecinie i innych Por,tac£ *^  
n iosły znacznie zdolność przeła
dunkową.

W  budowie znajdują się now 
kopalnie, nowe grupy koksowni, 
nowe elektrownie. Realizuje s ę 
projekt centralnego zaopatrzenia 
kopalń w piasek.

Przy rozbudowie górn ictw a po­
s ługujem y się w yrobam i przem y­
słu po lsk iego,. dostawami zagra­
n icznym i oraz w łasnym  apara­
tem  ad hoc stworzonym, na k tó ry  
składają się Zjednoczenia: w ie r t­
niczo -  górnicze, fa b ryk  maszyn 
i  sprzętu górniczego, b iu r p ro­
jek tow o  -  montażowych, b iu ro  bu 
dow lane ,. k tó re  buduje domy i 
budow le przemysłowe, Apajrat 
ten jest również w  stałej rozbu­
dowie.

(Dokończenie na str. 2 )

Bia moście w Cieszynie
Manifestacja przyjaźni polsko-czechosłowackiej

K A T O W IC E  (t). Na dzień 1# 
bm. przypada pierwsza rocznica 
podpisania uk ładu  p rzy jaźn i p o l­
sko - czeskiej, k tó ry  da ł początek 
szerokiej w spółpracy obu na ro ­
dów na odcinku k u ltu ra ln y m  i 
ekonomicznym. Celem uczczenia 
pamiętnćgo dn ia na teren ie P o l­
ski i  Czechosłowacji odbędą sic 
uroczyste akademie i  m an ifesta­
cje, w  k tó rych  udzia ł wezmą, 
wszystkie w a rs tw y  społeczeń­
stwa.

W  zw iązku z ty m  odbyło się w  
Urzędzie W ojew ódzkim  w  K a to ­
wicach zebranie z udzia łem  prze­
wodniczącego W RN, Tkocza, p łk . 
Stahla, prezesa Tow arzystw a 
P rzy jaźn i Polsko - Czechosło­
w ackie j K ra h la  oraz dwóch dele­
gatów z M . O strawy, na k tó rym  
w ybrano ścisły kom ite t i  usta lo­
no szczegóły p ro jektow anych  uro 
czystości.

W dn iu  14 bm. rów noleg le z 
akademią czeską, urządzoną w  
Ostraw ie, na k tó rą  zaproszeni zo­
s ta li a rtyśc i Opery Ś ląskie j, od­
będą się podobne akademie w  
K atow icach i  Cieszynie, w  k tó ­

rych z ko le i udzia ł wezmą a rty *  
ści czescy. Specjalnie uroczysty 
charakter będzie m ia ł obchod w  
Cieszynie, dokąd przybędzie z ra ­
m ienia naszych w ładz wojewoda 
gen. Zawadzki oraz zc strony 
czeskiej wojewoda ostraw ski -— 
Chamrad. Na łączącym oba pań­
stwa moście cieszyńskim odbę­
dzie się w spólny w iec oraz zbra­
tanie polsko - czeskie, połączone 
z okresowym  otwarciem  granicy.

Niezależnie od tego podobne 
w7spólne m anifestacje urządzone 
zostaną w  ska li pow ia tow e j w 
usta lonych punktach granicznych 
w  sześciu przylegających do Cze­
chosłowacji pow iatach, tzn. g łub - 
czyckim , p rudn ick im , rac ibo r­
skim , rybn ick im , nysk im  i  cie­
szyńskim.

W  ram ach obchodów w ew nętrz 
nych p ro jektow ane jest rów nież 
urządzenie pogadanek i  odczytów 
wc wszystkich szkołach na te re ­
nie w o jew ództw a, w  czasie k tó ­
rych  m łodzież zapozna się z a k ­
tu a ln ym i zagadnieniam i w spó ł­
pracy polsko - czeskiej.

Lawina w Karkonoszach
14 narciarzy w zwałach śniegu

B i e r u t o w i c e  (js). W ubie- 
5 ą niedzielę, w czasie gdy w ie lu  
. , ciarzy ćwiczyło nad M ałym  
nn?Wf 1? ’ zesz,a około godz. 13 w  

«dmę z bocznego żlebu la w i-  
... ’ maiąca powierzchnię około 
9 J m tr. kw adra tow ych, a głębo­

kość 4 —,5 m etrów . Law ina po­
rwała w  m gnieniu oka 14 na rc ia ­
rzy, ćwiczących na stoku pod żle­
bem,

W rezultacie zasypaniu u leg ły 
•3 osoby, a m ianow icie studentka 
1 student nieustalonych nazwisk 
orąz sekretarka Pow. Rady Z w ią ­
zków Zawodowych w  Jelen ie j 
Górze, M aria  Steczkowska.

Na natychm iastowy ra tunek za 
sypanym pospieszyła grupa n a r­
ciarzy pod przewodnictwem  k ie ­
row nika sekcji na rc ia rsk ie j je le ­
niogórskiego PTT, Rudowskiego.

W stosunkowo k ró tk im  czasie za­
sypanych odkopano. Wszyscy są 
zdrow i. W ydano polecenie usunię 
cia się z zagrożonych terenów.

Należy nadmienić, że nie wszy­
scy usłuchali rozkazu, bowiem 
młodzież lekceważąc sobie przed 
chw ilą  za is tn ia ły  wypadek, hasa­
ła w  dalszym ciągu na zagrożo­
nym  stoku.

Z  uw ag i na spóźnioną zimę i

ob fite  opady śnieżne, a jednocze­
śnie n iezw ykle  ciepłe dn i, ja k ie  
się ostatnio no tu je  w  K a rko n o ­
szach, wszyscy narciarze, w yb ie ­
ra jący  się w  Karkonosze, w in n i 
pam iętać o niebezpieczeństwie ła 
w in . Pierwsza, jaką  zanotowano, 
by ła  tzw . deska, jednakże znaw ­
cy określa ją, iż  następne la w in y  
mogą być o w iele niebezpieczniej 
sze.

Biali tysiące za zdiaóą tajemnic państwowych
Agenci wywiadu Andersa przed warszawskim Sądem Wojskowym

J e s z c z e  jeden skandal

H itlerow iec szefem policji
w Dolnej Saksonii

B e rłjn  (PAP). Na stanowisko 
k ie row n ika  p o lic ji w  Dolne j Sak 
sonji ma być na wniosek b ry ty j­
skiego zarządu wojskowego m ia-

107,2 proc. planu w lutym 
wykonał Polski Przemysł Węglowy

K a t o  i c e .  W  ciągu 23 dni wydobywczych miesiąca 
“ tego 1948 r. (6 dn i świątecznych) P o lsk i Przem ysł W ęglowy 

wydpbyl łącznie 5.340.106 ton węgla, co w  stosunku do p ła ­
t a n e g o  w ydobycia 4.889.800 ton stanowi 107,2%.

Poszczególne zjednoczenia przekroczyły p lan w  nastę-
ej kolejności: 
Bytom skie 495.539 t 112,1%
Dąbrowskie 600.824 t 110,7%
Chorzowskie 596.423 t 110,4%
Rudzkie 635.061 t 109,8%
Dolnośląskie 271.126 t 109,1%
G liw ick ie  . 549.160 t 105,0%
K atow ick ie 535.070 t 104,7%
Jaw 'orzno-M ikolowskie 522.928 t 104,5%
R ybnick ie 493.384 t 103,6%
Zabrskie 520.591 t 102,4%

nowany n je ja k j Lobbes, długo­
le tn i członek p a r t i i h itle ro w sk ie j 
i b. SoJłdersturm bannfuhrer.

N jem ieekie ko ła  antyfaszystow 
skje p rzypom ina ją  z oburzeniem, 
że Lobbes by ł znany ze swej gor 
liw e j działalności za rządów H i­
tle ra  i  b y ł czterokro tn ie  w yró ż ­
niony j awansowany.

W  a r  s z a w  a. (obsl. w ł.) Przed 
R ejonow ym  Sądem W ojskow ym  
w  W arszawie rozpoczęła się w  
środę rozprawa przeciwko agen­
tom  w yw iadu  Andersa, W ito ld o ­
w i P ileck iem u i towarzyszom.

Na ławde oskarżonych zasiada­
ją : szef w yw iadu  Andersa na 
Polskę — W ito ld  P ileck i oraz 
Szclągow'ska M aria , P łużański T a ­
deusz, Jam ont - K rz y w ic k i R y ­
szard, K au ck i M aksym ilian , N o­
w akow ski Jerzy, Różycki W ito ld  
i  S ieradzki M akary.

A k t  oskarżenia zarzuca g łów ­
nemu oskarżonemu, że w  czasie 
od lipca 1945 r. do m aja 1947 b y ł 
p ła tnym  agentem obcego w y w ia ­
du początkowo na terenie W łoch 
a później w. Polsce. Po przybyciu  
do k ra ju  P ileck i zorganizował 
sięć wyw iadowczą obejm ującą 
szereg agentów a następnie przy 
ciągnął do akc ji szpiegowskiej Ta 
deusza Sztorm de Sztrema.

Sieć szpiegowska Pileckiego 
grom adziła in fo rm acje  stanow ią­
ce tajem nicę państwową i  w o jsko 
wą. Zbierane i przekazywane za 
granicę wiadom ości d o u c z y ły  w  
szczególności ruchu  w o jsk  w e ­
w nątrz k ra ju , s tru k tu ry  w o jska 
polskiego, spraw uzbrojenia, ob­
sady personalnej w ładz bezpie­
czeństwa stosunków politycznych 
i gospodarczych, hand lu m iędzy­
narodowego oraz poszczególnych 
um ów  handlow ych Polski z Zvv. 
Radzieckim , B u łgarią , Szwecją
itd . , .

Prócz tego głów ny osksirzony 
oraz k ilk u  członków' sieci szpie­
gowskie j przygotow yw ało za­

mach na wyższych urzędników 
M in is te rs tw a Bezpieczeństwa P u ­
blicznego. Zorganizowano w  W ar 
szac ie  3 magazyny broni, zaw ie­
ra jące karab iny  maszynowe, au ­
tom aty, granaty oraz am unicję.

Za prowadzenie tego rodzaju 
działa lności P ile ck i pob iera ł od 
sztabu generalnego a rm ii A ndcr 
sa ty tu łe m  wynagrodzenia tysiące 
dolarów.

W  pierwszym  dn iu rozpraw y o- 
skarżony P ile ck i p rzyznał się 
częściowo do w in y  a w  szczegól­
ności po tw ie rdz ił zarzut co do u- 
trzym yw an ia  kon taktów  szpie­
gowskich z oddziałam i gen. A n ­
dersa.

Po powstaniu warszawskim  P i­
leck i znalazł się w  obozie w  M u r- 
nau, skąd następnie odkomende­
rowano go do W łoch, gdzie zamel 
dowal się w  sztabie generalnym 
Andersa. T u ta j*  o trzym ał polece­
nie przerzucenia m iliona  do la­
rów  do Polski, celem zorganizo­

wania i wyposażenie podziemnej 
sieci szpiegowskiej. P rzerzut ten 
nie doszedł do skutku . Ostatecz-^ 
nie P ileck i o trzym ał rozkaz uda­
nia się do P o lsk i i zorganizowa­
n ia  szeroko rozgałęzionej sieci 
szpiegowskiej.

W  pracy te j P ileck i zam ierzał 
opierać się na resztkach o rg an i­
zacji dyw ersy jne j „N IE “ , k tó re j 
b y ł współorganizatorem  w  okresie 
przed powstaniem  warszawskim .

Oskarżony przedstaw i! z ko le i 
szczegóły naw iązyw ania kon tak tu  
z in fo rm a to ra m i oraz om ów ił m e­
tody zbieran ia Wiadomości ze 
wszystkich dziedzin życia pub licz­
nego. P ile ck i om ów ił rów nież fo r ­
m y współpracy z przyw ódcam i 
różnych band i organ izacji n ie le ­
galnych.

Zc względu na interes państwa 
część środowej rozpraw y odbyw a­
ła  się przy drzw iach zam kniętych. 
Dalszy ciąg procesu nastąpi w 
czwartek.

K o n fe re n c ja  z u d z ia łe m  m in . M in c a

Nowe formy organizacji przemysłu
W a r s  z a w  a (PAP). W  M in i-1 snych i ich obniżenie oraz uspraw 

sterstw ie Przem ysłu i H and lu  od- j nienie prac, dotyczących k a lk u -

Zapas złota i dolarom
siarczy W. Brytanii zaledwie na parą miesięcy

r rz c c ię tn a  dzienna w yaajnosc przypadająca na jednego 
robotnika wrynosi dla Zagłęb ia Ś ląsko-Dąbrowskiego 1.213 kg, ■ 
d i*  całego przem ysłu węglowego 1.175 kg. \

W a s z y n g t o n  (A P I). Zgod­
nie z w iadomością podaną przez 
m in is terstw a skarbu Stanów Z je ­
dnoczonych, W. B ry tan ia  podjęła 
wczora j ostatnie 100 m ilion ów  do 
la rów  z am erykańskie j pożyczki, 
k tóra opiewała na sumę 3.750 m i­
lionów  dolarów’.

Pomimo, iż fa k t ten oczekiwa­
ny  b y ł od dłuższego czasu, to je d ­
nak w yw o ła ł poważną konster­
nację w  b ry ty js k ie j op in ii p u ­
blicznej.

Pożyczka am erykańska m ia ła  
pokryć niedobór hand low y V14. 
B ry tan ii w  ciągu i  — 5 la t, lym -

zo-czasem ju ż  po 19 miesiącach 
stała ca łkow icie  wyczerpana.

W. B ry ta n ia  n ie  jest w  stanie 
w yrów nać swego olbrzym iego de­
fic y tu  handlowego w p ływ a m i in -  
westycy.i zagranicznych oraz m a­
ry n a rk i hand low ej. W  te j ch w ili 
pozostała je j ty lk o  nieznaczna 
suma z pożyczki kanady jsk ie j o- 
raz własne zasoby złotowe oce­
niana na 600 m ilion ów  fun tów . 
Przy konieczności sprowadzania 
w ie lk ie j ilości tow a rów  oraz spła­
cania procentów  od zaciągniętych 
pożyczek, sum y te wystarczą, w e ­
d ług na jbardz ie j op tynrstycznych 
przewidywań, na 4 — 8 miesięcy.

była się konferencja  dyrekto rów  
centra lnych zarządów przemysłu. 
W  kon fe renc ji w z ię li udzia ł: M i­
n is te r H ila ry  M inc, w ice m in i­
strow ie  Szyr, J. Salcewiez, H. Go- 
lański, B. R um ińsk i oraz d y re k ­
torzy departam entów M in is te rs t­
w a  Przem yślu i  Hand lu. Tem a­
tem  obrad b y ły  następujące za­
gadnienia:

1. W prowadzenie nowego sy ­
stemu organ izacji w  przemyśle, 
k tó ryb y  pozw o lił na bardzie j rac 
jona lny  podział pracy, sp ra w n ie j­
sze funkcjonow anie  oraz na da l­
sze zmniejszenie przerostów ad­
m in is tracy jnych .

2. Opracowanie p lanu technicz­
nego, zmierzającego do lepszego 
w ykorzystan ia  i  m odern izacji 
is tn ie jących urządzeń oraz do b u ­
dowy nowych urządzeń.

3. Organizacja b iu r p ro je k to ­
wania in w estyc ji budow lanych i 
p rodukcy jnych  oraz nadzór nad 
przedsiębiorstwam i budow nictw a 
przemysłowego.

4. W ykorzystan ie  patentów i l i ­
cencji oraz upowszechnienie w y ­
na lazków  w łasnych, dokonanych 
w  przedsiębiorstwach.

5. Uspraw nien ie gospodarki ma
ynami.
6. Planowanie kosztów w ła -

la c ji kosztów' w łasnych w  prze­
myśle.

Po wygłoszonych referatach 
wyw iąza ła się ożyw iona dysku­
sja. W y n ik i obrad kon fe ren c ji sta 
now ią cenny w 'kład w  dzieło pod 
noszenia przem ysłu na coraz to  
wyższy poziom sprawności i  o r ­
ganizacji. _

Z a m a c h  S t a r n a

Ciężarówka wyleciała 
w powietrze

J e r o z o l i m a  (obsl. w ł.). W 
dniu 3 bm. w  godzinach rannych 
w y lec ia ł w  pow ietrze w o jskow y 
samochód ciężarowy z dużym  ła ­
dunkiem  m ateria łów  w ybucho­
wych. Dom, przed k tó ry m  nastą­
p ił wybuch, został mocno uszko­
dzony, sąsiednie gm achy doznały 
również znacznych uszkodzeń.

Ilość o fia r nie jes t jeszcze do­
kładn ie  znane. Na razie s tw ie r­
dzono śm ierć p ięciu  przechod­
niów', w  tym  m łode j kob ie ty  ży ­
dowskie j.

W  parę godzin po w ypadku  o r ­
ganizacja S tern ogłosiła kom u n i­
kat, w  k tó ry m  przyznała sie do 
autorslw '» zamachu.
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Planu M inisterstw a Poczt i  Telegrafów

Paczta ” >■"»!«« upawszechnienia «światy
Centrala dalekopisowa w Katowicach —  Bezpośrednie połączenie telekomunikacyjne z zagranicą

W a r s z a w a ,  (PAP) M inister 
Poczt i Telegrafów, prof. Wacław  
Szymanowski, udzielił red. gosp. 
PAP tajfon nacji na temat prac i 
osiągnięć M in. Poczt i Telegrafów  
w  roku Wożącym oraz czekają« 

cych je  zadań na rok 1948.
Rok 194? —».pow iedział m in is te r 

Szym anowski”!»— b y ł d la  pracow ­
n ików  Poczty i  Telegra fów  okre ­
sem pełne j poświęcenia pracy i 
owocnego w y A łku . We wszystkich 
dziedzinach J>racy M in is ters tw a

na nam  pomóc świadomość, że w  
odrodzonej Polsce ludow e j służba 
pocztowo-te lekom unikacyjna sta­
je  się dzięki zm ienionym  w a ru n ­
kom  nie ty lk o  czynn ik iem  m a ją ­
cym zapewnić najlepszą łączność 
k ra ju , lecz także jednym z decy- 
ć a jW c h  czynników w  upowszech 
niensu oświaty i  kultury.

W  ciągu 3 la t  powojennych na­
wiązana została łączność te le fo ­
niczna ze w szystk im i k ra ja m i Eu-u iieu Ł iiia c ii pracy m in is te rs tw a -------- — - “ ■jom.uu ju a jo jm  jiu -

p lan  został znacznie przekroczony ro^ y ' ł a* \ rów nież k ra ja m i poza 
przy n ie  zwiększonym  personelu euroPej £k im i —  głów nie z A m e- 
W roku 1948 podejmujemy w ic i-  ryką  23 pośrednictwem  s tac ji 
ką akcję w  ramach naszych moa- szwajcarskich. Z n ie k tó rym i k ra - 
liwośei budżetowych, zmierzającą -i3™ , europejskim i, ja k  Jugosła- 
w  k ie ru n ku  ja k  najszerszego upo- w ią z k tó ry m i przed w o
wszechnienia prasy, czasopism i
książek na wsi. Będziemy dążyć 
do dalszego usprawnienia prac 
pocztowych na terenie wsi. P rz y j­
m iem y, w  ramach te j akc ji, do­
datkow o 2.000 listonoszy w ie j­
skich,

W  pracy naszego resortu  pow in -

- _ ___ — w o j
ną m ie liśm y połączenia pośrednie 
—  obecnie m am y łączność bezpo­
średnią.

Jeżeli chodzi o uspraw nien ie te­
legrafu, to  w  roku 1948 będzie 
otwarte połączenie telegraficzne 
na kablu podmorskim Polska —  
Dania. Kabel ten usprawni służbę

w  kierunku krajów skandynaw­
skich oraz Francji i W ielkiej B ry­
tanii. W  Katowicach zostanie w y­
budowana centrala, która umożli­
w i bezpośrednie połączenia dale­
kopisowe telegraficznych abonen­
tów Polski z zagranicznymi ucze­
stnikami tego ruchu. Uruchomie­
nie te j centrali nastąpi z począt­
kiem roku 1949.

Urządzenie to ma ogromne zna­
czenie d la  prasy, w ie lk ic h  przed­
sięb io rstw  przem ysłowych, han­
d lu  zagranicznego, ja k  rów n ież dla 
żeglugi m orskie j. P rzew idyw ane j 
są również bezpośrednie połącze­
nia dalekopisowe z Budapesztem, 
Bukaresztem, Belgradem, Brukse­
lą, Paryżem i Londynem.

W  zakresie rad iokom un ikac ji 
ju ż  jesion ią 1948 r. Warszawa u - 
zyska bezpośrednie połączenie 
rad io te lefon iczne z k ra jam i Am e­
ry k i Północnej i  Południowej. W 
na jb liższym  czasie wprowadzone 
będą także rozm owy zbiorowe ra ­

diotelefoniczne za pośrednictwem  
s tac ji w  Bernie. W znowione zo­
stanie bezpośrednie połączenie ra ­
diotelegraficzne z K airem .

Rok 1948 — m ów i dale j m in is te r 
poczt i  te legrafów —  jest rok iem
m iędzynarodowych kon fe renc ji 
d la  spraw te lekom unikacji. W 
tych wszystkich konferencjach 
Polska będzie bra ła udzia ł d la  u -
zasadmenia swego stanowiska o- 
raz obrony swoich interesów).

<resko n polityce-

Z CZEGO ŚMIEJE SIĘ BIZONIA?

Ze względu na niedostateczne przydziały żywnościowe azatf
mieszkaniec stref połączonych używa różnych forte li, aby si« 
dożywić.

Filozofia „egzystencyjna" b ez kartek dodatkowych...
(Z prasy niemieckiej)

Dalszy wykaz dzieci
w yw iezionych przez N iem ców  i  Lubelszczyzny

Polski Czerwony Krzyż apeluje do osób, które przebywały 
w Niemczech z prośbą o przesyłanie inform acji, dotyczących 
dzieci wywiezionych w czasie akcji wysiedleńczej na hubel- 
szczyinie w 1943 r.

Osoby, posiadające jakieko lw iek dane, które dopomogą do od­
nalezienia tych dzieci i  przewiezienia ich do kraju, proszone są 
o nadsyłanie wiadomości do Referatu Opieki nad Dziećmi B iura  
Informacyjnego Polskiego Czerwonego Krzyża w Warszawie przy 
ul. Piusa X I  n r 21.

W a r s z a w a .  Poniżej zamiesz 
«samy trzecią listę, zawierającą 
59 nazwisk oraz wiek dzieci, za­
notowany w  dniu ich zabrania:

Larna Czesława la t 6, Leszczyńska 
la t 18, Leus Aniela Jat 7, Leus Jan 
la t 3, Lewczyk Krystyna la t 2, L i­
piec Zofia la t 18 (pochodzi z Rado­
mia, przebywała w  obozie koncen­
tracyjnym  na Majdanku), Lipińska 
Wanda, L itk iew icz Marianna la t 3, 
Lokan Kwą la t 8, Lubiasz Hono­
rata la t 10, Lubikowska Bronisława 
la t 2, Luchowska Krystyna tat 3, 
Łuchowska Czesława łat 10, Lu ­
chowska Zofia ia t 2, Ludwiczak Zo­
fia  lat 15 (przebywała w  obozie 
koncentracyjnym na Majdanku), 
Ludw ig Julian lat 4, Ludw ig Janina 
la t 10. Ludwiczak Janina la t 15 
(przebywała w  obozie koncentra­
cyjnym  na Majdanku), Luchowska 
Stanisława lat 6, Luchowski Jan 
la t 9, Lura Lucyna lat 17, Łatyszew 
Aleksandra lat 2, Łobucka Stani­
sława, Maciocha Franciszek lat 10, 
Honorata lat 4, Machnie Heiena 
lat 2, Mackiewicz Marią, Makość 
Czesława la t 2, Majehrzyk F loren- 
tyna la t 17 (przebywała w obozie 
koncentracyjnym na Majdanku),

Majewska Franciszka la t 15, M aj- 
danik Zofia la t 4, M ajdanik Euge­
niusz la t 10, Majusz Wanda la t 17, 
Makowska la t 16, Makowski Hen­
ryk  la t 3, Makuczyński Roman lat 
10, Makuczyński Aleksy la t 10, Ma­
linowski Mieczysław la t 12, Małek 
Henryk la t 3, Małek Karolina la t 9, 
Małek Stanisław la t 4, Małkowska 
Em ilia la t 17 (przebywała w  obozie 
koncentracyjnym na Majdanku), 
Małyńko Helena 1 rok, Marszalek 
Stanisława la t 5, Marszałek Stefa­
nia la t 15 (przebywała w obozie kon 
cen trapy jnym  na Majdanku), M a- 
szyńska Anna, Mazur Stefania lat 
15, przebywała w  obozie koncen­
tracyjnym  na Majdanku, Mazur Jan 
lat 9, Mazur la t 13, Mazur Roman 
la t 7.

*  •
Poniżej zamieszczamy 4 listę dzieci 

wywiezionych z Lubelszczyzny:
Mazur Janina lat 4, Mazur Stanisław 

lat 4, Mazur Weronika la t 4, Mazuro 
Franciszka la t 15, Mazuro Weronika 
la t 3, Mazuro Władysława lat 2, Mę- 
drzycka Wiesława lat 15, Michalska 
Zofia 1 rok, Mieuła Teofila la t 15, 
Malinowska Bronisława la t 15, M ilen- 
kiewicz Hanna la t 15, Minnieka Klara 
la t 15, (przebywała w obozie koneen-

Górnik polski pierwszy w Europie
/  O  C* /¡kif i  ar **n3(S*. V A  f i(D o l io f ic z e n ie  * e  s t r o m y  1)

Kończąc — dyr. K rup iński pod- cy w kopalniach dla zaoszczędzenia
•o ś li ł  ;/ i>  t n ie  in i o T l s r o  n s ifL C lY liS C iC L  C Z ft.s ti -i m i i s i ł l e / i i  n A m i ls -  nkreślił, że tak w ie lk ie osiągnięcia 

górnictwa polskiego dokonane zo­
stały dzięki ofiarności pracowników  
i  osiągnięciom organizacyjnym  — 
przy znacznym braku odpowiednich 
materiałów, konstruktorów i  źródeł 
zaopatrzenia. Pomimo to możliwo­
ści techniczne Przemyślu Węglo­
wego są stale i  systematycznie po­
większane i społeczeństwo może o- 
czekiwać od górników pełnej rea li­
zacji Planu Trzechletniego.

Zapatrzenie Materiałów*
Sprawę zaopatrzenia Przemysłutracyjnym na Majdanku), Mostowska n ie m y c iu

Węglowego naśw ietlił dyr. Centrali 
siał Anna iat 15, Musiał Janina iat 3, I Zaopatrzenia Materiałowego, mgr
ir?  ,Sr  ^ ulia lat 12, Margol Tadeusz Gadomski. Podkreślił on, że prze-
Jan lat iy g MaSoiercz^ ła w  ^ targ°| i » y s ł węglowy był przed wojną źle
Margol Józef iat 3, Markowicz Marł- ) zaopatrzony w  urządzenia technicz- ; Komól
anna lat 3, Niebieszczańska lat 15, i ne, a w  okresie okupacji stan ten glowego
meszezvńska Janina iat 11 W»,K „ O l i ; _____ __ ......  . . . .  _ .

czasu i  w ysiłku górnika — jest 
główną wytyczną po lityk i zaopa­
trzeniowej.

Mowę kadry
Następnie sprawy administracyjne 

omówił dyr. Piotrowicz, podkreśla­
jąc konieczność planowości w go­
spodarce przemysłu węglowego.

Poważnym zadaniem administra­
c ji jest dostarczanie kopalniom co­
raz nowych kadr górników. Kopal­
nie zasilane są wciąż zarówno m ło­
dym i górnikami, którzy uczą się do­
piero fachu (w r. 1947 — około 
23.000), jak  również wyszkolonymi 
fachowcami — przeważnie reemi­

grantami z Francji, Belgii, Holandii 
a ostatnio z Westfalii. W ciągu 1946 
i  1947 r. powróciło do Polski 10.300 
pracowników łącznie z rodzinami z 
Zachodu i 3.431 z ZSRR.

W związku ze wzrostem zatrud­
nienia, poważną troflsę stanowi za­
pewnienie pracownikom mieszkań- 
CZPW przejął od Państwa 12.625 
mieszkań, z czego odremontowano 
już 8.107. W. bież, roku oddana bę­
dzie do użytku znaczna, liczba mie 
szkań w  domkach fińskich.

Inż. Tadeusz Rumansdorfer, na­
czelny dyrektor D yrekcji Ogólnej 
CZPW omówił rozwój akcji socjal­
nej przemysłu węglowego.

Akcja socjalna
Kom órki socjalne Przemysłu W ę-| 5 m il. 436 tys. toń, na bryk ie ty

-• za i. o, mcjicsąt-idilSKa lat 13) llCj a W OKrCSIc OivUp3CjI Sian leu

W w z S fU 1' u f ^ N o Ł k ^ a ^ o w s r i i ^ 32“ 6 “ g *  .B°g^ SZf iU, B r f ‘ te
Aleksandra — przebywająca w obozie w  roku 1945 1 1946 nie dawały się 
koncentr. na Majdanku, Nostitz-Jac-, odczuć b. wyraźnie z uwagi na
dwTg3a aia f  l6e lKowicka' Kataryna mniejsze wydobycie i wykorzysty-
15 — przebywała w obozie koncentr. wanie poniemieckich remanentów.
na Majdanku, Nowicka Kunegunda Natomiast rok 1947 wymagał już
lat 15, Nowicka Regina lat 15, Obie- - zwiekszoneffo zannatrzeninrek Helena lat 10, Obierek Mieczysław , es zaopatrzenia.
lat 3, Obierek Łucja lat 5, obierek I Należy stwierdzić, że zaopatrzenie
Ludwik lat 2, Obyczyński Franciszek górnictwa w  roku sprawozdawczym
O k o ń k ^ s fy n a ia t  3 Okoń Stefania - P r a w i ło  £ię znacznie nie tylko 
lat 6, Oleksiak Zofia, pochodzi z biorąc pod uwagę produkcję kra-
Warszawy, przebywała w obozie kon- jową, ale i  dostawy zagraniczne centracyjnym na Majdanku i Olek- i • zagraniczne,
siak Halina lat 18 — pochodzi z War- I znwarcm przez Polskę sze-
szawy, przebywała w obozie koneen- re£u międzynarodowych umów 
tracyjnym oa Majdanku. 1 handlowych. Unowocześnienie pra-

**Wiedza Powszechna“
organizuje bonlerencje naukowców

przedstawiciele

Polsko-brytyjskie rozmowy handlowe
Kontrakty w zakresie artykułów żywnościowych

Warszawa (PĄP). W ciągu o-1 Rząd Zjednoczonego K ro le - 
s ta tn ich  trzech tygodn i p row a - ' stwa zobow iązał się do udzie ie- 
dzone b y ły  w  Londyn ie  po lsko- ( n ia  gw aranc ji k redytow ych  w  ce-
b ry ty js k ie  rozm ow y handlowe. W 
w y n ik u  tych rozm ów delegacje 
obu k ra jó w  przestud iow ały do­
tychczasowy rozw ój w ym iany  to ­
w arow e j, oparte j na zaw artym  w  
czerwcu 1947 ro ku  porozum ieniu 
w  spraw ie w ym iany  hand low ej 
po lsko-ang ie lsk ie j oraz uzgodniły 
plan dalszego rozw o ju  w ym iany  
hand low ej pom iędzy obu k ra ja ­
m i, ja k  rów nież z a ła tw iły  szereg 
związnaych z tym  problem ów  f i ­
nansowych.

Rozmowy pomiędzy delegacja­
m i polską i b ry ty jską  na tem at 
długoterm inow ego ułożenia sto­
sunków  hand low ych oraz d ługo­
term inow ych ko n tra k tó w  w  za­
kresie n iek tó rych  a rty k u łó w  żyw  
ilościowych, m ają się odbyć w  
te rm in ie  późniejszym, w  ciągu 
roku  bieżącego. Celem obu rzą­
dów jest przyw rócen ie Polsce w  
ja k  najszybszym  czasie je j daw ­
nej pozycji stałego dostawcy na 
rynku  Zjednoczonego K ró lestw a.

Oba rządy będą u ła tw ia ły  wza­
jemną w ym ianę tow arow ą w  za­
kresie produk tów  gotowych do 
kw o ty  1,5 -r- 2 m il. fu n tó w  w  roku  
1948 r. Szczegóły te j w ym iany  
m ają być opracowane w  p rzy ­
szłości.

lu  u ła tw ie n ia  Polsce poczynienia 
zamówień na ry n k u  b ry ty js k im  
na dobra inw estycy jne i urządze­
nia  fabryczne na kw o tę  15 m il. 
fun tów . W cetu dalszego u ła tw ie ­
nia  tych zamówień, załatw iono 
sprawę udzie lenia Polsce bezpo­
średniego k re d y tu  bankowego do 
wysokości 6 m il. fun tów .

Ponadto m ia ły  miejsce rozm o­
wy, dotyczące przedwojennego 
zadłużenia Polski. Uzgodniono, że 
w  ciągu trzech m iesięcy od daty 
wejścia w  życie negocjowanej o- 
becnie um ow y m a ją tkow e j, m a­
jące j zw o ln ić  na rzecz P olsk i za­
mrożone należności przedw ojen­
ne, Rząd P o lsk i p rzedyskutu je  z 
przedstaw icie lam i b ry ty js k ic h  w ie  
rzyc ie ii, m ianow anym i przez rząd 
Zjednoczonego K ró lestw a, p ro­
blem  przedwojennego zadłużenia 
polskiego.

WARSZAWA, (API) W dn. 14.2. 
rb. została zwołana przez redakcję 
„W iedzy Powszechnej" konferencja 
astronomów, na które j omawiane 
były możliwości i metody popula­
ryzacji te j dziedziny wiedzy. Kon­
ferencja ta była jednocześnie 
pierwszym od 1939 r. zjazdem ba­
daczy otaczającego nas wszech­
świata.

W obradach wzięli udział: prof. 
dr. E. Rybka, prof. dr. W. Dzie­
wulski, prof. dr. W. Iwanowska, 
dr. W ł. Zonft, dr. Fr. Koebcke, 
mgr. St. Kosiba, dr. T, Wierzbic­
ki, dr. J. Pogaezewski, dr. J. Mer- 
gentaler, i  dr. A. Opolski. Spół­
dzielnie, Wyd. „C zyte ln ik" repre­
zentowali: wiceprezes St. Tazbir 
oraz mgr. J. Małecki.

Dnia - 29, 2. rb. odbyła się rów ­
nież z in ic ja tyw y tego wydawnic­
twa konferencja historyków po­
święcona zagadnieniu popularyza­
c ji h istorii, na której red. działu 
historycznego tego wydawnictwa 
prof, dr. Natalia Gąsiorowska w y­
głosiła referat pt.: „Popularyzacja 
nauk historycznych".

W konferencji wzięło udział 22 
autorów ze wszystkich środowisk

uniwersyteckich i 
wyd. ,,Czytelnik".

Konferencje autorów „Wiedzy 
Powszechnej" są dowodem, że in ­
s ty tu t' kulturalno-oświatowy „Czy­
te ln ika" dąży stale do doskonale­
nia publikacji mających służyć ma­
som społeczeństwa polskiego.

('czczenie pamięci 
Adama Mickiewicza 

w  R s y m ie
Rzym. (PAP). Na uroczystym  

posiedzeniu rada m ie jska Rzymu 
uczciła z okazji 100-lecia u tw o­
rzenia Legionu Polskiego we Wło 
szech pamięć Adam a M ic k ie w i­
cza. Na wniosek profesora Ugo 
de lla  Seta, radnego z ram ienia 
p a r t i i repub likańsk ie j, rada m ie j 
ska powzięła przez aklam ację 
w śród okrzyków  „n iech  ży je  Re­
pu b lika  Polska“  uchwałę nazwa­
nia  jedne j z u lic  Rzymu im ieniem  
Adam a M ickiew icza. Jednocześnie
postanowiono ustaw ić popiersie --------- zaopatrzeni«
w ie lk iego Polaka w  A le i Zasług I przemysłu zużyto 19.795 tys. ton. 
obok popiersia pu łkow n ika  F rań - Na komunikację — 6 m il. 477 tys. 
cesco N u llo , bo jow n ika  o w o l-  ton, na cele opałowe — 9 m il. 370 
ność P o lsk i w  roku  1863. 1 tys. ton. Na koks przerobiono- —

pracują nad wytworzeniem 
jak  najkorzystniejszych warunków 
pracy górników przez dostarczenie 
im  wszystkich elementów, koniecz­
nych do zaspokajania potrzeb mate­
rialnych, zdrowotnych i ku ltu ra l­
nych.

Zamierzenia Przemysłu Węglo­
wego idą w  kierunku dalszej roz­
budowy urządzeń socjalnych, zwła­
szcza w  Zjednoczeniu Dolnośląskim 
i Węgla Brunatnego, a przede wszy­
stkim w  kierunku dalszego uspraw­
nienia już istniejących placówek 
zarówno pod względem administra­
cyjnym jak  i  finansowym.

Zatwierdzony prelim inarz budże­
towy A k c ji Socjalnej na rok bie- 
żący wynosi 7 % planowanego fu n ­
duszu Płac i  Zarobków, a p re lim i- 
narz inwestycyjny — 210.000.000 zł.

Wiceprzewodniczący Zarządu Głó­
wnego Związku Górników poseł 
Nieszporek omówił bilans prac 
Związku za okres ubiegły. Związek 
Górników bierze czynny udział w 
akcji zwiększenia bezpieczeństwa i 
higieny pracy. 25 specjalnych refe­
rentów objeżdża kopalnie, dbając 
o należyty stan bezpieczeństwa i 
higieny.

Poważny by ł udział Związku w 
organizowaniu wczasów. V/ roku 
bieżącym przewiduje się wyjazd 
40 tys, pracowników. Oprócz do­
mów wypoczynkowych CZPW, Zwią 
zek posiada 22 domy w najp iękn ie j­
szych uzdrowiskach kraju.

Związek prowadzi 207 świetlic, 
178 bibliotek, posiadających 94 tys. 
tomów, 60 orkiestr oraz 80 zespołów 
śpiewaczych i  amatorsko-teatral- 
nych.

Zaopatrzenie (rajo
Sprawy zbytu węgla omówił dyr. 

działu planowania — Hałgas. Z ogól 
nego wydobycia węgla w roku 1947, 
które wyniosło 59 m il. 130 tys. ton 
na cele produkcyjne, obejmujące 
zużycie własne oraz zaopatrzenie

648 tys. ton. Na eksport poszło 17 
m il. 804 tys. ton węgla bez koksu. 
Cyfry te we wszystkich pozycjach 
są wyższe niż w  roku 1946.

W chw ili obecnej zaopatrzenie 
k ra ju  w węgiel konsumcyjny jest 
całkowicie zaspokojone. Roczne spo­
życie węgla na głowę ludności w y­
nosi — 1.62S kg, podczas gdy przed­
wojenne zużycie wynosiło około — 
700 kg. Świadczy to o wysokim 
wzroście uprzemysłowienia kraju, 
jak również o podniesieniu stopy 
życiowej, co możemy zaobserwować 
najwyraźniej na wsi, która dopiero 
po wojnie stała się konsumentem 
węgla. ' ■ »9=*

D y r e k t o r  Topolski w  ■ oijpowtedar 
na pytania dziennikarzy Omowi! 
szczegółowo znaczenie współzawod­
nictwa pracy jako głównej dźwigni 
w walce o podniesienie wydajności 
i wykonanie planu w przemyśle 
węglowym.

Węgry w rocznice itwolucflT848 r.
Władza w rękach indu -  Likwidacja resztek feudalizmu

P r » e g l« id  /» r a s y

Warszawa. (PAP). Dekretem  
Prezydenta RP został m ianowany 
z dniem  1 marca br. Podsekreta­
rzem Stanu w  M in is te rs tw ie  Poczt 
i  Te legra fów  Zenon L ip iń sk i, do­
tychczasowy w icedyrekto r D y ­
re k c ji O kręgu Poczt i Telegra fów  
w  W arszawie.

Budapeszt. (PAP) Na posiedzę- I władza polityczna wielkich w la ­
n iu  kom ite tu  organizacyjnego ob- | ścicieli ziemskich. Demokracja na- 
chodu setnej rocznicy re w o lu c ji sza dała robotnikom przemyslo-
1848 r. prezydent R e pu b lik i Wę 
g iersk ie j Zo ltan  T ild y  w yg łos ił o- 
kolicznościowe przemówienie.

„Wykonanie reformy rolnej —  
pow iedział prezydent —  doprowa­
dziło do ostatecznej likwidacji po­
zostałości feudalizmu, które sta­
nowiła wielka własność ziemska 
na Węgrzech. Robotnicy rolni w y­
zyskiwani dotychczas przez ob­
szarników, stali się ludźmi w ol­
nymi.

Jednocześnie złamana została

W „BIBLIOTECE ROMANStiW i POWIEŚCI“
znajdziesz najlepsze utwory pisarzy polskich i obcych. Cena jednego to­
miku zł 50.—; w prenumeracie zleconej zł 80.— miesięcznie (za dwa tomiki).
Prenum eratę przyjm ują tuszystkie urzędy pocztowe. 34t

wym prawa o które walczyli oni 
od wielu lat. Prawa te zostały za­
gwarantowane dzięki nacjonaliza­
cji wielkich przedsiębiorstw prze­
mysłowych i banków. W  ten spo­
sób zniszczony został drugi potęż­
ny bastion reakcji.“

Prezydent T ild y  zaznaczył, że 
adm in is trac ja , k ie row n ic tw o  a r­
m ii i  k ie row n ic tw o  p o lic ji znala­
z ły  się obecnie w  rękach narodu 
węgierskiego.

Przechodząc do om ówienia osią 
gnięć R e pu b lik i W ęgierskie j w  
dziedzinie p o lity k i zagranicznej, 
prezydent T ild y  oświadczył, że 
zawarte niedawno układy z Ru- 
munią i Jugosławią stanowią do­
wód, iż w basenie dunajskim roz­
począł się nowy okres współpra- 

pokojow ej. Prezydent podkre- 
również doniosłe znaczeni« « -

mów kulturalnych, zawartych o 
statnio z Polską i Bułgarią.

„Najważniejszym osiągnięciem 
naszej polityki w  ostatnich cza­
sach —  powiedział prezydent T il­
dy -— było zawarcie umowy o 
przyjaźni, współpracy i pomocy 
wzajemnej ze Związkiem Radziec­
kim. Umowa ta stanowi gwaran­
cję pokoju, twórczej pracy oraz 
niepodległości narodowej Repu­
b lik i Węgierskiej.“

Denacyfikacja. . .  z kurtuazją
Berlin (PAP). Z  Frankfurtu  

donoszą, że spośród 10 generałów 
i sztabowców niemieckich, któ­
rzy przebywali w  obozie Ncustadt 
8 zostało zdenacyfikowanych, a 
tylko dwóch zaliczono do grupy 
.obciążonych". Wszyscy ci gene­
rałowie z polecenia władz ame­
rykańskich p rr  vałi w  obozie 
nad —  h is to ria  drugiej wojny 
światowej.

Komu fnajq służyć sanitarki ?
„W ieczór" zamieszcza korespon­

dencję z Pułtuska, w  której moWa 
jest <3 sytuacji sanitarnej w  ry«’ 
okręgu. W zakończeniu korespon­
dencji czytamy: '

.M inisterstwo Zdrow ia p rz y  
dzieliło wszystkim lekarzom po­
wiatowym w woj, warszawskim 
samochody służbowe.

Lekarz (w Pułtusku) ■ otrzymai 
samochód. A le . . .

__Lekarz ma samochód, a le
nie ma samochodu starosta,; prze­
wodniczący Powiatowej Rady Na­
rodowej, K om is ji K on tro li Cen, 
żaden z urzędników i  komen­
dant PW i  WF.

Szofera wprawdzie opłaca w y­
dział powiatowy. Samochód j esi 
do dyspozycji lekarza powiato­
wego — ale lekarz powiatowy 10 
swojej pracy jest zależny 
pomocy samorządu: musi się l i ­
czyć i  Z tym i  z tamtym . . .

W rezultacie lekarz korzysta 
ty lko  w 35 proc. z przydzielone- 
go mu wozu.

Wóz zasadniczo nie służy 
przewozu chorych — ale W 
zie koniecznego pośpiechu trze- 
htt go do tego celu używać. Gdy 
umierała przy porodzie kobieta 
W Obrytym, okazało się, że sani­
tarką pojechali urzędnicy w  p ry ­
watnych spraw ćh — i  dobrze, 
że szczęśliwym trafem udało si? 
uzyslcać wóz skądinąd.

Samorząd nie ma samochodu 
— bo nie ma pieniędzy. Łatwo 
zrozumieć. Samorząd ty lko  w 30 
proc. opłaca utrzymanie Ośrod­
ków Zdrowia  — nie dał ani Qr ° '  
sza na budowę Ośrodka Zdrowia 
w Serocku z trudem pokry ł dach 
w przyszłym Ośrodku Zdrowia u) 
Nasielsku — i  lekarz m u s i zrozu­
mieć sytuację samorządu i  , °. 
pieniądze starać się gdzie indzie).

Dlaczego samorząd nie chce 
zrozumieć lekarza i  gdzie i7>" 
dziej starać się o samochód, sko­
ro nie jest w stanie prawie nw 
pomóc lekarzowi w  jego pracy- 
M ięjrpy nadzieję, że wypadek 

■amochodem w Pułtusku jest nry- 
padkiem odosobnionym. Chotcz 
nie mogą być zależni od „kapr^" 
sów krajoznawczych" tych czy 111 
nych urzędników..
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Polska potrzebuje 25000 Judymów
Organizowanie naprawdę powszechnej i naprawdę spo­

łecznej służby zdrowia, szeroko pojęta walka z choroba- 
» i  społecznymi, wysunęły na pierwszy plan problem uzu­
pełnienia kadr pracowników służby zdrowia.

Musimy doprowadzić do tego, by na tysiąc mieszkań­
ców' Polski wypadał jeden lekarz. Stąd wniosek prosty: 
potrzebujemy dla 25 milionów ludności 25 tysięcy leka­
rzy.

Jeden lekarz na tysiąc miesz­
kańców —  to  ideał, od którego 
zawsze by liśm y bardzo daleko.

Przed w o jną sta liśm y pod tym  
względem na szarym końcu ta ­
be li państw  europejskich. L e g ity ­
m ując się stosunkiem 3,7 lekarzy 
na 10 tysięcy mieszkańców, za j­
m ow aliśm y w  te j tabe li 16 lokatę 
m ajac przed sobą W ęgry (10,5),
W łochy 18,5), nawet Ło tw ę  (7,9) 
i  B u łga rię  (4,5).

jeszcze bardzie j żenujące było 
zestawienie rozmieszczenia leka ­
rzy : na 10 tysięcy m ieszkańców 
m niejszych m iast i wsi wypadało 
zaledwie 1,6 lekarzy, podczas gdy 
w  m iastach w iększych by ło  16,8.

O statn ia w o jna, k tó ra  dopro­
wadziła do biologicznego w y n i­
szczenia naszego narodu, p rzy­

niosła na tym  odcinku olbrzym ie 
stra ty . S trac iliśm y praw ie 50 % 
lekarzy. Ocalało ledw ie 7000 
(z trzynastu tys.).

*

Rzecz jasna, że stosunek ilości 
lekarzy do liczby mieszkańców 
P olsk i obniżył się na skutek tych 
s tra t do 2,9 na 10 tysięcy.

M usim y to zmienić. Zam iar ten 
w  im ię  przyszłości narodu będzie 
zrealizowany.

Dlaczego mowa o Judymach
Ważna jest ilość lekarzy, ale 

również ważna jest ich społeczna 
wartość. M in is te rs tw o Zdrow ia  
tra k tu je  zagadnienie uzupełnie­
n ia  kad r lekarsk ich  wszechstron­
nie: ilościowo i  jakościowo. Obok

Nowe godło Państwa
Dma 10 września 1947 r. ogło­

szony został przez Min. K u ltu ry  
% Sztuki w porozumieniu z Prezy­
dium Rady M inistrów , Min. O- 
swiaty i  Zarządem Głównym Pol­
skich Artystów Plastyków — po­
wszechny konkurs wstępny na 
€fodło Państwa.

Komisja postanowiła — uwzglę­
dniając plastyczne, jak i  płaskie 
wyobrażenie Godła Państwowego, 
zalecie jako wzory następujące za­
bytk i: 1. Herb Państwa Polskiego 
ą pinaklu na skarpie kościoła Ma- 
wackiego z drugiej połowy X IV  w., 
2. Pieczęć Władysława Łokietka z 

1320, 3. Pieczęć Wielką Kazi­
mierza Wielkiego z r. 1334, 4. Pie- 
osęć Małą Kazimierza Wielkiego 
3 r. 1353, 5. Pieczęć Ziemowita — 
księcia mazowieckiego i czerskie- 
8o z r. 1355, 6. Tarczę z orłem z
lapidarium Muzeum Narodowego 
W Krakowie z drugiej połowy 
X IV  w.

To nawiązanie do epoki

stowskiej miało na celu podkreśle­
nie odwiecznych tradycji histo­
rycznych naszego herbu państwo­
wego i  zabezpieczenie się przed 
wszelkimi (czasem mimowolnymi) 
sugestiami obcych, nie polskich 
godeł.

Na konkurs nadesłano ogółem 
110 prac. Do czwartej i ostatniej 
elim inacji weszło 13 proc. Wobec 
tego, że każda z prac ma pewne 
usterki, zadecydowano, aby żadnej 
nie przyznać I  nagrody. Przyznano 
więc dwie równorzędne drugie na­
grody po 300.000 zł. pracom.: 1. M i­
chała. Byliny i Firmima. Bandte z 
Wojskowego Instytu tu Geograficz­
nego w Warszawie oraz 2. Kazi­
mierza Knothe z Katowic. Trze­
cią nagrodę, w wys. 200.000 zł. 
przyznano pracy zbiorowej Zyg­
munta Kamińskiego, Edmunda 
Johna i Franciszka Habdasa.

Zespół autorów prac nagrodzo­
nych opracuje w najbliższym cza­
sie ostateczny projekt. Godła.

szkolenia — wychowanie, bo p ra ­
cow n ik  po lsk ie j służby zdrow ia 
m usi być świadom  swej m is ji 
społecznej, m usi pamiętać o tym , 
że opieką lekarską objąć trzeba 
w szystkich obyw ate li, a nie ty lk o  
tyeh, k tó rz y  do p ryw a tnych  ga­
b ine tów  wysokie przynoszą ho­
noraria.

Pierwsze środki zaradcze
Bezpośrednio po zakończeniu 

dzia łań w o jennych reak tyw ow a­
ne zostały trz y  w yd z ia ły  le ka r­
skie un iw ersyte tów  po lskich : w  
K rakow ie , Poznaniu i  Warsza­
wie. Jednocześnie uruchom iono 
trz y  nowe w ydz ia ły : w  Lu b lin ie , 
Łodzi i W rocław iu , oraz Akade­
m ię Lekarską w  Gdańsku, k tó re j 
w yd z ia ł le ka rsk i rozw ija  się ba r­
dzo szybko licząc już  dziś (czyn­
ne są: 1, 2, 3 i 5 ro k  studiów) 802 
słuchaczy.

Siedem czynnych uczelni — 
ciągle jeszcze mało. C hw ilow ym  
środkiem  zaradczym jest zw ięk­
szenie liczby zapisów na p ie rw ­
szy ro k  studiów . Jeśli przed w o j' 
ną przy jm ow ano na każdy z wy. 
dz ia łów ' 100 — 120 słuchaczy, to 
dziś cy fra  ta waha się w  g ra n i­
cach 200 (Lub lin ), 300 (K raków  
Poznań, Warszawa, Gdańsk 
W rocław) do 500 (Łódź).

W  roku  akadem ickim  47 /48 roz 
poczęło p ierwszy rok  stud iów  
2060 słuchaczy.

Najbliższe zamiary
Rok bieżący niesie ze sobą roz­

w ó j is tn ie jących uczelni. 
M eldunek z W rocław ia in fo rm u ­
je nas, że w ydz ia ł le ka rsk i tam ­
tejszego un iw ersyte tu  rozszerzył

swoją działalność otw ierając piec | 
- - s-  oddział

s tud io-
nowych placówek, m. in. oddział |

Michała Byliny 
Bandte

Praca Kazim ierza Knothe 
z K a tow ic

Foto V/. Kondracki

stom atologii, na k tó rym  
wać może 200 studentów. A le  to | 
nie wszystko.

Jesienią bieżącego roku o tw a r­
te zostana dw ie  nowe uczelnie.

Jedna z n ich to będzie Śląska 
Akadem ia Lekarska.

Przez pierwsze dwa lata (nau­
ka teo rii) uczelnia ta funkcjono­
wać będzie w  R okitn icy koło y - 
tom ia, na następne lata , ^ ra5a 
k lin iczna) us ta li się już siedziba 
A kadem ii w  Bytom iu. Uczem • 
będzie m ia ła  charakter specjal­
ny: troska o zdrowie ludzi p ra ­

cy- , i
Druga uczelnia otwarta zosta­

nie z końcem br.: Akademia e- 
karska w  Szczecinie. Tuta j, a Dy 
rozładować przeciążenie luny 
uczeln i uruchom i się w  Pie rw~ 
szym roku  ty lk o  p ią ty  r ° k  stu­
diów. N ow i adepci medycyny 
p rzy jęc i zostaną dopiero na roK 
akadem icki 1950/51.

Spodziewane rezultaty
T u ta j m usim y na wstępie zro­

bić smutną m inę. . .
P rzy istn ie jących juz  siedmiu 

uczelniach, p rzy nadm iernym  icn 
prze ładowaniu ilością słuchaczy 
dopiero w  roku  1954 doszlibysmy 
do c y fry  13 tysięcy lekarzy, 
do stanu przedwojennego.

W  roku  1954 w róc ilibyśm y do 
mało chlubnego szarego końca 
m ając 5 lekarzy (wobec zm nie j­
szenia się liczby ludnością w  P o l 
sce) na 10.000 mieszkańców.

Za długo i za mało.
M om ent pow rotu do stanu 

przedwojennego p rzyb liży  się nie

co przez otw arcie  A kadem ii Ślą­
sk ie j i  Szczecińskiej, ale i  to nie 
wystarczy.

W spom nie liśm y już  o przodow­
n ic tw ie  W ęgier: tam  na 9 m ilio ­
nów ludności by ło  5 uczelni le ­
karsk ich . Z prostego rachunku 
w yn ika , że Polska w inna  ich mieć 
— 15.

Wnioski
1 lekarz  na 1000 mieszkańców, 

to nie jest kap rys  an i ilu z ja  — 
do tego stanu m usim y dojść moż­
liw ie  szybko.

Z drug ie j, s trony: nie można 
prze ładow ywać studentam i uczel 
ni, u tru d n ia  to bow iem  pracę, 
zwłaszcza w  la tach pracy k lin ic z ­
nej.

Stąd: liczba uczeln i lekarsk ich  
w  Polsce m usi wzrastać w  d a l­
szym ciągu, szybko i  systematycz 
nie.

Praca nad uzupełn ien iem  kad r 
nie może być gorączkowa. N ie­
bezpieczne są w szystkie  ekspery­
m enty: nie można obniżać pozio­
mu s tud iów  dla  zyskania na cza­
sie.

A by cała lis ta  lekarzy  po lskich 
mogła być w  p e łn i w yko rzytana  
do społecznej służby zdrow ia, M i­
nisterstw o Z d row ia  prow adzi ak­
cję dokształcania leka rzy  w  k ra ju  
i za granicą. Na ro k  1948 przezna­
cza się na ten ceł 52 m ilio n y  zło­
tych. Prócz tego p row adzi się ak­
cję specja lizacji le ka rzy  i akcję 
naw iązyw ania k o n ta k tó w  nauko­
w ych z zagranicą.

Wobec ty lo k ro tn ie  ju ż  podkre­
ślanego tu  b ra ku  lekarzy  uznano 
za celowe i  konieczne przyznanie 
czasowego prawa w ykonyw an ia

p ra k ty k i lekarzom  posiadającym  
dyplom y zagraniczne oraz tym , 
k tó rzy  ukończyli studia, a n ie  od­
b y li obowiązkowej p ra k ty k i szpi­
ta lnej. Odpowiedni dekret upo­
w ażn ił M in is tra  Zdrow ia  do u - 
znania p ra k ty k i szpita lnej, odby­
te j przed uzyskaniem dyplom u, 
lu b  po w ysłuchaniu w yk ładó w  
k lin icznych, za równoznaczne z 
norm alną lekarską p raktyką . Ob­
licza się, że około 500 lekarzy na 
podstawie tego dekretu uzyska 
na wniosek specjalnej ko m is ji ze­
zwolenie na stałe w ykonyw anie 
p ra k ty k i lekarsk ie j. M . M.

MYDŁA TOALET., PERFUMY, WODY KOLOŃSRIE
oraz inne a r ty k u ły  kosmetyczne, 
o trzym ają  h u rto w n ie  i  detaliśei

«  składnicy i.iS . STEMPNIEWIC2
Katow ice, u l. S tarow ie jska n r  3

Telefon 354-64 884

Wielcy kupcy i milionerzy
Złote interesy firm y  »Pop i  Czort«

(OD SPECJ. KORESPONDENTA  
„D Z IE N N IK A  ZACH O D NIEG O “) 

Praga, w  lu tym .
Jeden z moich praskich  kole­

gów, po przeczytaniu moich 
dwóch osta tn ich korespondencji 
ośw iadczy ł: „N ie  napisałeś jesz­
cze o m ilionerach, dalszym una­
rodow ien iu przem ysłu, i re form ie  
ro lne j, o ro l i w ie lk ic h  kupców, o 
teksty liach, o suszy, o trzecie j 
s ile . W ogóle w łaśc iw ie  nie po­
w iedzia łeś nic. .

A  w ięc trzeba o ty m  powie­
dzieć.

Rok 1945, dn i m ajowe, te dn i 
k tó re  Czesi nazywają dn iam i re ­
w o lu c ji narodowej, rozpoczęły 
całą serię przem ian społecznych. 
T ak  samo ja k  w  Polsce rozparce 
lowano w ie lk ie  m a ją tk i obszar- 
nioze. Z tą różnicą, że n ie tkn ię te  
zostały gospodarstwa poniżej 
10o ha.

Przeprowadzone zostało una­
rodow ienie przem ysłu, podobnie

i n t e r e s u j ą c e  w y n u r z e n i u

Kto uzbroił Hitlera?
Łam y prasy europejskie j w y p e łn iły  się w  ciągu ostatn ich ty -  

9cdnt prżedrukam i dokum entów u jaw n ia jących  w łaściwe ku lisy  
Pólityfci, przedw ojennej. P ub likac ja  dokum entów obudziła zaintere- 
^otuąńie prasy d la  zagadnień, k tó rym  dotychczas m ało  poświęcano 
wnf**Ca‘ WŚTÓd tych spraw lagadnien ie  zbro jeń n iem ieckich, k tóre  
'rn°ż liw U y H itle ro w i rozpoczęcie działań w o jennych za jm uje  m ie j-  

Czołowe. Wśród św iadectw cy tu je  się przede w szystk im  źró- 
an9ielśkie i  am erykańskie. Jednym  z tych źródeł są pam/ięt- 
antbäsadora am erykańskiego w  B erlin ie , Doodda! z la t 1933-38, 

rych w y ją tk i cy tu je  be rliń sk i „V o rw ä rts “ :

^  dniu 19 września 1934 roku

sce
d ła
n ik i
k tń r

W
ambasadora
następującą

r j . . ,  Psmiętrukach

dr Schacht ośw iadczył, że 
s y J 8-^  h“ 1 zb ro iły  się zbyt in ten - 
• nie, odpowiedział on dosłow- 

>>W styczniu i  lu ty m  N iem cy 
b r t l ł i ly  w  am erykańskich fa~ 

ykach sam olotów pierwszorzęd- 
maszyny do sam olotów bo jo ­

wych w artości jednego m iliona  
dolarów, płacąc rachunek zlotem “  
(str. 166).

Pod dniem  4 października 1934 
■óku ambasador Doodd notujie w  
•Woim pam ię tn iku :

„Odwiedził mnie mój przyjaciel 
Duincy W right z uniwersytetu w  
Chicago. Rozmawialiśmy na temat 
Problemu zjednoczenia narodów. 
Zastanawialiśmy się nad docho­
dzeniami w  Waszyngtonie, które 
wyiyumAy, i«  rożne fabryki zbru-

jen iow e w  U SA sprzedały N iem ­
com w ie lk ie  ilośc i m ate ria łu  zbro­
jeniowego. A n g licy  są n ie  lepsi. 
Sprzedali N iemcom m ateria ł po­
trzebny do budowy sam olotów i  
inne m ateria ły  wojenne.“  (St. 170)

Pod datą 19 października 1934 
roku  zna jdu jem y w  pam ię tn iku  
amb. Doodda następującą no­
ta tkę :

„O dw iedziłem  b ry ty jsk iego  am­
basadora S ir 'Erie Phippsa w  B e r­
lin ie . Oświadczyłem mu, że b ry ­
ty jscy  fab ryka nc i b ron i dostar­
czają za gotówkę Niemcom ogrom 
nych ilośc i m ate ria łów  wojennych. 
Podałem, że w  osta tn im  tygodniu 
p e rtra k to w a ł w  B e rlin ie  na tem at 
podobnych zakupów  przedstaw i­
c ie l f irm y  am erykańskie j Curtiss- 
W righ t.“

W  dn iu  5 g rudn i«  14)34 roku 
w yryw a  się ambasadorowi USA 

i SOflfiWoM*' la tóa westchnien ia:

„Lo nd yn  protestu je przeciwko 
nowym  zbro jen iom  niem ieckim . 
Podniesiono ten protest, gdy A n ­
g lia  i Stany Zjednoczone sprze­
da ły ju ż  Niemcom m ateria ł w o ­
jenny w artości m ilionów  do la­
rów .“

I  wreszcie cy ta t zanotowany 
przez amb. Doodda pod ważną 
datą 4 i 5 k w ie tn ia  1935:

„Jedna rzecz jest całkiem  pew­
na: H it le r  chce w o jn y . . .  Am b. 
b ry ty js k i oświadcza: Nie chodzi 
o w o jnę  w  jednym  lu b  dwu la ­
tach, ale w o jna  jest tu ta j celem.“

Amabasadorzy Stanów Z jedno­
czonych i  W ie lk ie j B ry ta n ii zda­
w a li w ięc sobie jasno sprawę, że 
H it le r  zb ro ił się do w o jny. M im o 
to amerykańscy, b ry ty jscy  i  fra n ­
cuscy fab rykanc i broni, św iadom i 
celów, jak ie  m ia ł na oku H itle r, 
dostarczali m u wszelkiego rodzaju 
m otorów  lo tn iczych, b ron i wszel­
kiego gatunku i  k a lib ru . Bez te j 
w yda tne j pomocy N iem cy h itle  
row skie n ie  by łyb y  zdolne do 
w o jny. Co gorzej, ambasador 
francuski w  B erlin ie , François 
Poucet pom nożył swój osobisty 
m ajątek, gdy jedna z francuskich 
fa b ry k  broni, k tó re j F rançois 
Poncet b y ł udziałowcem, popie­
ra ła  przez swe dostawy zam iary 

tzbioienitas/e Niemiec.

ja k  w  Polsce, i  tą różnicą, że za­
k ła d y  przem ysłowe pozostające 
w  rękach p ryw a tnych  m ogły za- 
trudn iąc do 500 pracow ników .

To są w łaśn ie  dw ie sprawy za 
sadmicze, k tó re  wcześnie j czy 
późn ie j m usia ły  wybuchnąć. 
Chłop w  S łow acji ozy na M ora ­
wach nie wszędzie o trzym ał zje 
mię. R obotn ik  nie wszędzie zo. 
s ta ł w yzw olony spod samowoli 
fab rykanta . Zarówno chłop ja k  i 
robo tn ik , patrząc na brac i P u ­
cujących w  zakładach państwo­
w ych czy pracujących na w ła ­
snej z iem i —  zapragnął podob­
nego s ta rtu  życiowego. Zarówno 
ch łop ja k  i rob o tn ik  zaczęli się 
domagać dalszych, pełniejszych 
re form , n iż te, k tó re  zostały prze 
prowadzone w  roku  1945. Stu 
p racow n ików  przynos iło  kap ita ­
liśc ie  czysty zysk roczny w  w y ­
sokości 5 m ilionów  koron. Zna­
czy to, że każdy robo tn ik  w yp ra ­
cow yw ał rocznie dla kap ita lis ty  
5« tys. koron — w  praktyce baza 
gospodarcza fab rykan ta  i  ob­
szarnika, baza re a kc ji nie prze­
stała istn ieć. Owszem, została 
ograniczona, ale nie un ices tw io ­
na.

Firma „Pop i Czort“
Znacznie gorzej w yg lądała sy­

tuacja  na odcinku handlu. Tu 
p raw ie  wszystko pozostało po 
staremu. Praw icowe partie  Fron 
tu Narodowego, rozciągnęły nad* 
w ie lk im i kupcam i opiekę tak 
doskonałą, że wszelka kontro la  
państwowa czy społeczna została 
wykluczona.

Z n iknę ły  z rynku  a rtyku ły  
p ierwsze j potrzeby. Równocze­
śnie ze zn ikn ięc iem  teks ty liów  
poszła przez Czechosłowację tzw. 
szeptana propaganda: „W ywożą, 
wywożą, wszystko w yw ożą“ . 
Rzeczywiście tow a ry  zostały w y ­
wiezione, lecz przez samych 
kupców', z o fic ja lnych  m agazy­
nów do u k ry tych  składów' na 
przedmieściach. W czasie re w i­
z ji w  f irm ie  „Pop i  Czort“  (no­
men - omen, p rzyp isek red.) — 
znalazło się ty le  m e trów  m ate­
r ia łu  na ubrania, że można by ło  
n im i pokryć  pó ł te ry to r iu m  Re­
p u b lik i. T a k  samo w  innych  
w ie lk ich  hu rtow n iach .

Kasa wzajemnej pomocy
Tekstylia znalazły się na ryn­

ku daleki zdecydowanej noeinwie

służby bezpieczeństwa. O lb rzy ­
mie, m ilionow ych  w artości sk ła ­
dy zostały skonfiskowane. O ka­
zało się, że w  Pradze można do­
starczyć wszystk im  pracującym  
100 proc. w e łny  na ubrania.

A  w iecie , co napisało „S w o­
bodne Slovo“  o a k c ji rządu, do­
tyczącej ukrócenia sabotażu go­
spodarczego? „Bezpraw na k o n fi­
skata w łasności p ryw a tne j p rzy 
użyc iu  te rro ru ".

O p in ia  ¡publiczna zaw rzała z 
oburzenia na szkodników. Prasa 
praw icow a przycich ła . Służba 
bezpieczeństwa spełn iła swoją 
powinność: gościie usiedli. A le  b. 
m in is te r spraw iedliwości P o rtm a 
— narodowy socjalista też speł­
n i ł swoją ,,pow inność“ . Paskarzy 
zw o ln ił.

Do c h w ili obecnej, ja k  podaje 
„Rude P ravo“  sądownictwo cze­
skie rozpatrzy ło  ty lko  jeden p ro  
cent wszystkich spraw tego ro­
dzaju. Czy kupcom stała się 
krzywda? Chyba nie. T ym  ̂  ba r­
dziej, że w  Czechosłowacji is tn ie 
je coś takiego, co nazywa się 
,',Roap« Ten >>Boap'‘ — to kasa 
w za jem nej pomocy7 dla „lepszych 
s fe r“ . „Pop i Czort“  s tra c ił 5 m i 
lionów . a na d rug i dzień dostał 
10 m ilio n ó w  z „Roapu“ . Czoło­
w y m i osobistościami te j szanow 
ne j in s ty tu c ji b y li zresztą naro­
dow i socjaliści i ludow i kato licy.

Kupię brylanty . . .
Czechosłowacja przy swoje j 

s truk tu rze  gospodarczej była 
kra jem , może jednym  z ostat­
n ich k ra jó w  słow iańskich, w  k tó  
rym  m ilonerzy zaczęli rosnąć po 
w o jn ie  ja k  grzyby po deszczu.

Czasem czyta się ogłoszenia. Te 
ogłoszenia zeszłoroczne do ch w i­
l i ,  k iedy  nie zw róc iła  na nie  
uw agi prasa dem okratyczna były 
bardzo pouczające. Ogłaszano się 
np. tak : „K u p ię  b ry lan ty , podać 
wiadomość pod pseudonimem 
3 m ilio n y “ . „P rzystąpię do spó ł­
k i, dam kap ita j 7-cyfrow y 
„U lo k u ję  oszczędności, wysokość 
ja k  za dew a luacji n iem ieckie j 
Pisać pod „T y lk o  zagranica“ .

Unicestwiony pasożyt
W  ciągu lata, ubiegłego roku 

Czechosłowacja została dotkn ię­
ta k lęską suszy.

Rząd staną,} przed problemem: 
Jak wynagrodzić rolnikom stra­
ty poniesione na skutek suszy? 
Kto tę ippże zaotacić? Postano.

wiono, w  d e lika tn y  zresztą spe« 
sób, przypom nieć m ilionerom  
ich  obywate lskie obow iązki. W te 
<ły reakc ja  rozpętała odpowied­
n ią  kam panię w  prasie p ra w i­
cowej. M ilio n  —  co to je s t da ł. 
s ja j m ilion? Żeby no rm a ln ie  żyć, 
trzeba na dzień 10 tys. z tego_ w y  
nifca, g łosiła praw ica, że m ilion®  
ró w  nie ma. P ro je k t kom un is tów  
upadł.

R oln icy o trzym a li rekompensa 
tę  kosztem skarbu państwa. R oi 
n iCy  i  robotn icy, k tó rzy  obser­
w o w a li dyskuje, ja k a  to c z y łła  się 
podówczas, poszli grom adnie dp 
p a r t i i kom unistycznej. Zdobyła 
ona w tedy 300.000 nowych człon 
ków.

Symbioza dw u czynn ików  ży­
cia społecznego w  Czechosłowa­
c ji, w spó łżyc ia  resztek św iata 
kapita listycznego z masami p ra ­
cu jącym i :— skończy się. Skoń­
czy ła  się ona z chw ilą , k ie d y  
ten pierwszy tu  w ym ien iony par 
tner, to zn. kap ita lis ta  —  zm ie­
n i ł  się w  pasożyta. O rganizm  na 
rodu zaczął reagować na wrzód, 
uznaw any dotychczas za nieszko 
d liw y . Zaczął ob jaw iać chęć po­
zbycia się go. Czy te chęci b y ły  
naprawdę ju ż  tak  groźne, że re ­
akcy jn i p o lity k ie rz y  poczuli s|ę 
zagrożeni? Chyba nie. I  to trzeba 
stanowczo podkreślić. T o  n ie  m a 
sy pracujące w yd a ły  tym  razem  
w a lną b itw ę . Tę b itw ę  w yda la  
reakcja. Bo nie m in is tro w ie  pa r­
t i i  robotniczych opuścili rząd, ale 
w ysz li z tego rządu m in is tro w ie  
p a r ti i reakcyjnych. In ic ja ty w a  
wyszła od pasożyta i  pasożyt zo­
stanie un icestw iony z w łasne j 
in ic ja tyw y .

A. P iw ow arczyk.

Kto posiada wydawnictwa 
Pilski Podziemnej?
W a r s z a w a .  B ib lio te ka  Polskie* 

go in s ty tu tu  Prasoznawczego (W ar­
szawa, ul. Rozbrat 44a) zwraca się 
do posiadaczy w szystk ich  w ydaw ­
n ic tw  Polski Podziem nej z okresu 
okupac ji n ie m ieck ie j o ofiarowani®  
ich , lub  odstąpienie zb iorom  B ib lio ­
te k i. _

K ie ro w n ic tw o  B ib lio te k i P. I .  
p rzy jm ie  w  fo rm ie  dajru, lub  depo­
zy tu  stałego, ew entua ln ie  zakupi pe ł­
ne ko m p le ty  a naw et pojedyncze 
egzemplarze poszczególnych w y ­
daw n ic tw  pe riodycznych jednorazo­
w ych  u lo tek , odezw, wezwań, a f i­
szów Itp . . ^ „

W spraw ie przekazania posiadany c|» 
w ydaw n ic tw  można porozum ieć się 
p iśm iennie lub  osobiście W B ib lio te ­
ce. codziennie, oprócz n iedzie l i  
ur FOiiwnarh Ig dó ISh
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Najokrutniejszy »kapo« okazów pracy
Długo poszukiwany ukrywał się wśród lasów koło Tarnowskich Gór

TEATR Z IE M I OPOLSKIEJ 
Czwartek i marca br.

2E?i8 Sw ®odŁ 19 Szesnastolatka“ .
Prądnik o godz. l i  „Inspektor przy 

-ttedi .
Piątek 5 marca br.

Opole o godz. 19 „Szesnastolatka“ .
Marów o godz. 19 „Inspektor przy­

szedł.
Gogolin o gedst. 19 „Człowiek, k tó ­

r y  szukał śm ierci“ .
Sobota 8 marca br.

Opole o godz. 18 „Inspektor p rzy­
szedł“ .

Łewin-Brzeski
stoiatka".

Biała - Prudnicka o godz. 19 „Czło­
w iek. k tó ry  szukał śm ierci“ .

Niedziela 7 marca br.
Opole o godz. 19 „Inspektor przy­

szedł“ .
Zdzieszowice o godz. 17 „Szesnasto 

la tka".
Strzelce o godz. 19 „Człowiek któ­

ry  szukał śm ierci".
Poniedziałek 8 marca br.

Opole o godz. 19 „Szesnastolatka“ :
Kozie o godz. 20.30 „Inspektor nrzy 

szedł"

o godz. 18 „Szesna-

W a ł b r z y c h ,  (sar) Funkcjo­
nariusze IB .  w  Wałbrzychu od­
naleźli w  osiedlu Boruszowice, 
położonym wśród lasów k. T a r­
nowskich Gór, długo poszukiwa­
nego, jednego z najokrutniejszych

swej funkcji zasłynął jako n a j-

ł to najgorszym. 19-letniego Saula 
Laufera „wykończył“ w  przeciągu 
trzech ftiiesięcy, mimo że Laufer, 
przychodząc do obozu ważył 75 
kilogramów. Na stacji Markstadt, 
z której odjeżdżali więźniowie na 
roboty do pobliskiej fabryki, Ro-

Nysa o godz. 20 
szukał śm ierci". „Człowiek, k tó ry

większy kat obozu, znęcając się 
nad więźniami bez żadnego po­
wodu. Bijąc na każdym kroku 
podległych mu 250 więźniów, na-

----------- ---------------- — wet wtedy gdy próbowali się mo-
kapo obozów pracy w  Łaziskach ; dlić w  swoich barakach, tak ich 
Górnych i w  Markstadt, niejakie- j nieustannym katowaniem osłabił, 
go stula Rothenberga. Po spro- i że w  konsekwencji jako niezdolni
W aiąeniUi Podejrzanego do UB. w j do pracy zostali wysłani do obozu ; thenberg w  przeciwieństwie "do
Z  - , P00*«11 zStaszać się | zniszczenia w  Oświęcimiu na | innych „kolonnenaeltestrów“, trzy
świadkowie przestępczej działał- śmierć. Wszyscy świadkowie zgo- j rnał swoich ludzi na zimnie i de- 
nT ' ‘. ,R0^ enbers.a- i dnie twierdzą, że Rothenberg był | szczu na baczność. Rothenberg
*  „ Ü, e5  - rg zosŁał »r*y»l»ny do największym postrachem więź- i katował ludzi nie tylko ze swojej 

? 0rnylcb *  P o c e n ia  ko- |niów w  obozie w  Łaziskach Gór- grupy, ale i z innych, na co są 
mend anta obozów żydowskich nych. j świadkowie. Jeden ze świadków

Następnie zgłosiła się druga np. ma jeszcze nie zagojoną b li-
grupa świadków, którzy zeznali znę na głowie, zadaną mu przez

obozie Markstadt. Rothenberg byli W  końcu dochodzeń prowadao- 
tu również „kolonnenoeltester“ —  i nych przeciwko Rothenbergowi,

m jr. SS Lindnera, wraz z trzema 
innymi kapo, celem „zaprowadze­
nia dyscypliny“ i od chwili objęcia o działalności Rothenberga w

Z m ilic ją  nie ma żartów

F niszy we dokumenty nie pomoąą
P r z e s t ę p s t w o , . ,  z  l i t o ś c i

B ytom , (jt) Chorzowska M. O. 
p rzy trzym a ła  podejrzanego osob­
n ika , k tó ry  w y leg itym o w a ł się 
ja ko  Paweł G raniczny, Gdy 
stw ierdzono, że leg itym acja  Gra 
Bieżnego, w ystaw iona przez pe­
wną firm ę  budow laną w  B y to ­
m iu , jes t sfałszowana, zaczęto ba 
dać przeszłość ujętego. Wyszło 
przy  tym  na 'jaw , że w  czasie oku 
pa s ji b y ł on członkiem  fo rm a c ji

Miał węglowy
i*ba Przemysłowo-Handlowa w 

Katowicach podaje do wiadomości 
wszystkim prywatnym  przedsię­
biorcom, że w  miesiącu marcu br. 
Centrala Zbytu Produktów Prze­
mysłu Węglowego w  Chorzowie 
sprzedaje bez ograniczenia m iał 
węglowy z kontyngentu wolnoryn­
kowego.

SS i  s łuży ł w  n iem ieckie j p o li­
c ji. Z dradził, że leg itym ację  s fa ł­
szowaną o trzym a ł od swej znajo 
mej.

W  w y n ik u  dalszych dochodzeń 
u jaw n iono , że M ałgorzata Jan ta  
z B ytom ia  i  A na to l C hrom y z 
Chorzowa, za trudn ien i w  by to m ­
skie j f irm ie  budow lane j, w y p e ł­
n i l i  fo rm u la rz  le g itym acy jny , za 
o p a trzy li go w  potrzebne pieczę­
cie i  po d ro b ili podpis k ie ro w n ik a  
f irm y . Oboje przyzna li się do 
sfałszowania dokum entu. M ałgo­
rzata Janta tłum aczy, iż k ie ro w a ­
ła  się uczuciem lito śc i d la  G ra n i­
cznego, k tó ry  ż a lił się je j,  że z 
b ra ku  dowodów osobistych nie 
może uzyskać pracy.

Wszyscy trze j staną ja ko  oskar 
żeni przed Sądem Okręgowym .

Bytom , ( jł)  Za sfałszowanie le ­
g ity m a c ji odpowiadać będzie

rów n ież  W ilhe lm  Stawinoga z M i 
ku lczyc, k tó ry  znalezioną cudzą 
leg itym ac ję  przerob ił na swoje 
nazwisko. Przyznaje on, że nie 
p racu jąc nigdzie i  nie m ając do­
kum entów , chciał sobie stworzyć 
możność swobodnego poruszania 
się.

Rothenberga łopatą.
Charakterystyczne jest zezna 

nie drugiego świadka. Gdy bity 
prosił go o litość, wówczas Ro­
thenberg z cynizmem odrzekł: 
„Co? ty u mnie szukasz litości?“

Wszyscy przesłuchani świadko­
wie zeznali, i i  po zlikwidowaniu  
obozu w  Markstadt 1 przeniesie­
niu go do Klettendorfu, Rothen­
berg nie dostał tam żadnej funk­
cji, z czego skorzystali więźniowie 
1 pobili go. Wtedy Rothenberg u- 
dał się na skargę do komendanta 
obozu, przedstawiając mu wysta­
wioną na piśmie opinię majora SS 
Lindnera, z której wynikało, że 
należał on do najlepszych kapo 
obozowych.

nadszedł z Centralnego Komitetu  
Żydowskiego w  Monachium pro­
tokół zeznań świadka Emila Sin­
gera, który podał, a  Rothenberg 
był katem dla współwięźniów 
oraz że zabił on Lanzmana z 
Chrzanowa i Saula Laufera.

Oskarżony tło winy się przy­
znał. Sensacyjny ten proces roz­
pocznie się Prawdopodobnie je ­
szcze w  marcu. Oskarża prok. Za- 
recki. Szczegóły *  rozprawy po­
damy w  naszym wydaniu w ie­
czornym.

WYCIECZKI
| na Targi Poznański«

Jelenia Góra (js). W  zw iązku  z 
m a jącym i się odbyć M iędzyna­
rodow ym i Targam i w  Poznaniu 
w  czasie od 24 k w ie tn ia  rb . do 9 
m aja  rb., poszczególne oddzia ły 
„O rb isu “  organ izu ją  specjalne 
w ycieczki popularne, W  tym  cel® 
w szystkie  organizacje i  in s ty tu ­
cje, ja k  rów nież cechy j  zw iązk i 
w in n y  we wcześniejszym czasie 
zgłaszać w yc ieczk i do Poznania, 
Z Je len ie j G óry m ie jscow y „O r­
bis“  rów n ież  organ izu je  wyciecz* 
k i  popularne j  zainteresowani 
w in n i zgłaszać się do w yd z ia łu  
tu ry s ty k i A l. W olności 36.

W  Targach Poznańskich, ja k  
w iadomo, wezmą ud z ia ł w ystaw  
cy k ilk u n a s tu  państw.

Poszukujemy śladów
działalności zbrodniarza

Śląsko-Dąbrowski Okręg Pol­
skiego Związk,, Zachodniego 
zwraca się do wszystkich miesz­
kańców Katowic j okolicy *  pro 
śbą o przysłanie do wglądu w y­
cinków z prasy niemieckiej *  irM 
sów okupacji 1988 —  1945 r btó 
ryoh treść obciąża zastępcę’ ge­
neralnego gubernatora Franka 
—  B u eh I era, Ewentil. ilustracje 
przedstawiające uroczy»tosej po­
bytu gen. gub. Franka z B u lił*, 
rem w Kfttow|caoh pros; się rów

Ludzie lubią „bujać“

Szybowcowa rekordzistka świata szkoli pilotów

uleż -kierowa*: do Śl.-Dąbr. Okrę* 
gu polskiego Związku Zachodnie 
go w  Katow icach, u l. P ow stań­
ców 43 pokó j nr. 29.

Apelujemy do Czytelników o 
skrupulatne przejrzenie albumów 
wycinkowych ; przedłożenie Fol. 
Zw, ZaehoUsiietnu jakichkolwiek  
notatek związanych z w yże j w y ­
mienionymi zbrodniarzami wo­
jennymi, z których jeden został 
Już preee Trybuna} M iędzynaro­
dowy w  Normberdze skazany na 
karę śmierci i  powieszony, a dru 
m oczekuje wymiaru sprawie«»' 
wośwj p»łsk|ej w  Krakowie

Milicjant ukraiński zawisł na szubienicy
TaŁ kończy się łajdacka kariera

P 1 u d n  j k  (N). Wyrokiem  
Sądu Okręgowego w  Nysie, ska ­
zany został Bogdan Kulczycki, 
W|es*kanłee Prudnika na karę 
śmierci,

Kulczycki, pochodzący z Bory­
sławia, od roku 1941 do 1044 ja- 
ko miłjcjanit ukraiński brą} u- 
dział w ujęciu pos*uk|wanych 
atmet władze niemieckie żydów  
b ij*«  Ich przy złapaniu | sadowa 
niu na samochody, odb|erai na 
stacji kolejowej żywność podaną 
więźniom przez ludność polską, 
a nadto wystrzałem z pjatelety w  
czasie łąpank; pozbawi} życia ży  
da nieustalonego nazwiska.

Wyrok przeciwko Kulczyckie- 
mu, po odrzeczeniu jęgo prośby 
o ułaskawienie przez Prezyden­
ta RP Bieruta, stał «¡ę prawo­
mocny. ,

Dziś, w godzinach rannych

wezwano do więzienia kapłana, 
który skazańcowi udzieli} osta­
tniej pofjjpchy, po czym wykona­
no wyrok przez powieszenie,

Młodzież daje przykład
K o ła  m łodzieży p q ję  stanęły 

do nowego w yścigu ofiarności na 
budowę S anatorium  p c k  dia 
dzieci v/ Babce.

In ic ja to rem  te j p iękne j akc ji 
jesrt ko ło  m łodzieży P C K  przy 
szkole N r. 1 w  K atow icach — ul. 
Jag ie llońska 18, k tó re  złożyło 
na ten cel 10.000 zł. j  wezwało 
1.000 innych  k ó j do współzawod­
n ic tw a. M łodzież p c k  n,]0 po raz 
p ierwszy daje dowód w yrobien ia  
obywate lskiego, gdyż zapocząt-

Bielsko. (pal). A e ro k lu b  b ie l­
sko -b ia lsk i obejm uje swym  za­
sięgiem Z iem ię  Cieszyńską, Ż y ­
wiecczyznę, przy leg łe  do B ia łe j 
m iejscowości, oraz Pszczyńskie i 
ma za zadanie podobnie, ja k  
wszystkie A e ro k lu by  w  Polsce 
krzew ien ie  idei lo tn iczych. Dowo­
dem naszej niezm niejszonej spra 
wności lo tn icze j są M iędzynaro­
dowa Zawody Szybowcowe w  
S zw ajcarii.

T w órcam i A B B  była grupka lu  
dzi z prezydentem  m iasta B ie l­
ska, Szczepanem J  ij  r  z a k  i  e m, 
prezesem Dow. Bady Nar. SI, Len 
«szewskim, ówczesnym b u r­
m istrzem  B ia łe j Chrapkie.wiezem, 
w o j, kom , ¡Wasta por- F. Janez- 
kowskiui i inż. Gawędą na czele 
—  k tó rzy  bezpośrednio po odzy­
skaniu niepodległości, postanowi« 
l i  ta k i k lu b  zorganizować, w a l­
cząc z początku z o lb rzym im i tru  
dnościam i n a tu ry  m ate ria lne j, 
lecz z w yda tna  pomocą przyszedł 
im  Departem ent Lo tn ic tw a  C y­
w ilnego  p rzy  M in is te rs tw ie  Ko­
m un ika c ji- 1

A B B , dążąc do ja k  najszybsze­
go powiększenia wyniszczonych 
podczas okupac ji kad r lo tn ic tw a  
sportowego i  do ja k  najw iększej 
popu la ryzac ji i  upowszechnienia 
la tan ia , zw ró c ił się w  pierwszym  
rzędzie do m łodzieży szkolnej,

Do szybkiego uruchom ian ia tre

B ie lsk iem  un iknę ło  zniszczeń w o 
jennych.

Zarząd k lu b u  urządzał m. in. 
pogadanki i  odczyty na tem aty 
po lityczne w  ram ach wychowania 
społeczno-politycznego, w  w y n i­
k u  k tó rych  większość członków 
należy do organ izacji po litycz­
nych. Na teren ie k lu b u  rozw ija  
się k o ło  Zw. W a lk i M łodych.
V Celem przygotow ania nowo-

wstępujących kandydatów  do w y
szkolenia w- p ilo tażu A B B  organi 
żuje ku rsy  teoretyczne szybow­
cowe i  siln ikow e.

D zięk i przychylności Zarządu 
M iasta B ie lska k lu b  o trzym a ł 
p iękne loka le  p rzy  u l  3 M a ja  1, 
gdzie zamierza po odpowiednim  
um eblow aniu skup ić życie tow a­
rzyskie  w szystkich swojęh człon­
ków . Ze składek społeczeństwa, 
A B B  budu je  poza tym  w łasny są 
m oiot.

W  ub. roku  w ykonano; lo tó w  
s iln ikow ych  2.083, lo tów  szybów, 
cowych 1.778, skoków  tren ingo­
w ych  ze spadochronem 3.

A B B  liczy  30 p ilo tó w  s iln ik o ­
wych, w  tym  8 Uceocjonowsn., I I  
p ilo tó w  szybowe, posiadających 
up raw n ien ia  instruktorskie i  14 
p ilo tó w  szybowcowych K a t, D, 48 
Kat, C„ 48 K at. B  i 6 K a t, Ą .

Łącznię z filią  Cieszyn i Żywiec 
A B B  liczy  oU, 700 członków.

L o ty  odbyw ają  się pod k ie r. Si 
s tru k to tó w ; m gr, W- M o d l i t w -  
skie j, ręko rdz is tk i św łs tqw ę j w  
d ługotrw a łości lp tu  na sgyłww-
cu pąń, inż, Maea — jednego s 
najstarszych konstruktorów lo ­
tniczych i p ilo tó w  turys tycznych 
w  Polsce, k tó ry  ostatn io skonstru 
ow al szybowiec, nie wpadający w  
korkociąg, oraz inż, A . Gawędy, 
wiceprezesa A B B , rutynowanego 
fachowca pracującego zawodowo 
w  lo tn ic tw ie  30 la t,

Stzieei poszukują rodziców
Na m arg inesie w zm iank i, k tó ­

ra ufcazafe sję d n ia  28, n ,  w  
Dzienniku żachodnim, p c k  O- 
kręą Si,-Dąbrowski podaje do 
wiadomości, że 18 dzieci z trans- 
po rtu  przybyłego do Poznanie, 
zostało ju ż  przyw iezionych do 
Katow ic,

13 z tych dzjeci odnąłggł»
S H ca ^ iliw .l*  rod.»|,nv 9 pftZO sta-
łycli poszukuje rodzin. &ą ta; ,»ą 
lwowska Jan ina u r. 3. 8. 44 r.
matka Jm im  ur, 30, x. 24 r.
mjejeee uradzenia nieznane, oraz 
Oi#Micss»k OMBiftW Uh 27, 'U, 11. 
w Berlinie, rn&tka Stanisława ur. 
17, IX. 13 f, w powjecie kaliskim. 
Ktokolwiek mógłby udziel;ć ja­
kichkolwiek Informacji proszo­
ny Jest powiadomić w pck Ka­
towice, Kościelna 8, pak, 93.

kow ala fundację  łóżek, składa- m in gó w  p rzyczyn ił się fa k C  że lo t 
ląc  na ten ,ce l 250.000 zł. ¡nisko w  A leksandro w icach pod

Opole czeka świetna przyszłość
Miasto musi usunąć zniszczenia

Opole (hor). Postępujący szy­
bko rozw ój masta Opola, jako  
ośrodka społecznego i  k u ltu ra l­
nego pow ia tu, pro jektow ane prze­
niesienie doń k i lk u  w iększych dy

,w  Katowicach będzie m niej katastrof

Stolica Śląska stanie sie «»woczts>ym miastem
Katowice (rś), Zarząd M ie jski w 

Katowicach postanowił w obliczu 
stałe wzmagającego się ruchu ko­
łowego na teren i- miasta Katowic, 
przystąpić do nowej jego regula­
cji, zgodnie z aktualnym i wymoga­
m i bezpieczeństwa ruchu i zapew­
nić pojazdom przechodzącym przez 
Katowice jak  najizybsze i  najpew­
niejsze przebrnięcie przez lab iryn t 
ulie śródmieścia.

W celu załatwienia tych zagad­
nień, zwołano na jp ierw  konferen­
cję w  Zarządzie Miasta, w  której 
wzięli udział przedstawiciele Ma­
gistratu z wiceprezydentem miasta 
posłem Sobolem, przedstawiciele 
Woj. Urzędu Drogowego, Woj, W y­
działu Motoryzacji, Zw, 2aw. Tran 
¿sportowców, PKS, Woj. Komendy 
MO i innych zainteresowanych in 
stytueyj.

Ustalono następujące zmiany 
dotychczasowej regulacji ruchu 
terenie miasta:

Przystanek tram wajowy Unii 16 
w  Rynku zlikwidować i przenieść 
go przed nowe wy budowany dom p, 
Zieleniaką pomiędzy ul, św. Jana 
i Pocztową. Tramwaje będą do Ryn 
ku dojeżdżały u!, św. Jana, gdzie 
zostanie ułożony nowy tor. Dalsza 
lin ia  poprowadzona będzie ul. Pocz 
tową,

Przystanek tram w ajów  u wylo-

tu ulicy Warszawskiej do Rynku, 
przeniesiony będzie poza ulicę Da­
szyńskiego, mniej więcej przed ka­
w iarnię Lotos, a ruch kołowy od 
»tremy Zawodzia skieruje się przy 
ul. Mielęckiego na północną część 
jezdni ul. Warszawskiej.

Omawiano przy tej okazji pro- 
j ekt zbudowania międzymiastowej 
l in i i  tram wajowej wzdłuż koryta 
Rawy i zniesienia ruchu tramwa­
jowego na najruchliwszym  trakcie 
m iejskim  prowadzącym ze wscho­
du na zachód, to jest na ul. 1 Maja,

Warszawskiej, 3 Maja i W ojcie­
chowskiego. Ruch tram wajowy ma 
być na tych ulicach zastąpiony 
autobusami i trołleybusami.

Długo zastanawiano się nad spo­
sobami odciążenia śródmieścia Ka­
towic od kolosalnego ruchu tran­
zytowego idącego ze wschodu na 
zachód i  odwrotnie, Leży to w  in ­
teresie zarówno kierowców, którzy 
tracą bardzo dużo czasu na prze­
brnięcie przez zatłoczone miasto, 
jak  i w  interesie Zarządu Miasta, 
bo w ten sposób odciąży się w yb it

Złodziejki*-recydywi§(ki
skazane na dwa lata

w
na

Częstochowa, (k). — Agnieszka 
Zagzil, będąc na ja rm a rk u  w  K o ­
niecpolu, w stąp iła  do sklepu że­
laznego, celem kup ien ia  sprzętów 
gospodarskich. Do tego samego 
sklepu weszły rów nież 2 niezna­
jom e kob ie ty , z k tó ry c h  jedna 
zw róc iła  się z zapytaniem  do Za- 
gz ilow e j o cenę apara tu  do odcią­
gania m leka, a druga, korzysta­
jąc  z panującego w  sklepie tłoku , 
w yciągnęła Zagzilow ej pieniądze 
z kieszeni. Po c h w ili Zagzilowa 
s tw ie rdz iła  b ra k  9,500 zł i w ó w ­
czas dom yśliła  się, k to  dokonał 
kradzieży. Synow i swemu Zag-

z ilow a  poleciła odszukać obie 
kob ie ty . Po dłuższym czasie od­
naleziono je  w  ustępie, gdzie 
u k ry ły  się, a wezwana m ilic ja  
doprow adziła  obie oskarżone na 
po b lisk i posterunek. Z łodz ie jka ­
m i okazały się K a ta rzyna  B ie - 
siaga, karana ju ż  10-krotn ie  za 
kradzieże, oraz S tefan ia W ilk , ka 
rana 4 -k ro tn ie  za to  samo prze­
stępstwo.

Sąd O kręgow y pod przewodnie 
tw em  sędziego Chrapow ickiego 

.skazał Biesiagę i W ilkow a po 2 
la ta  w ięzienia. Oskarżał orok. 
Paw elski,

nie Rynek, będący najruchliwszym 
punkiem ruchu ulicznego w  Kato­
wicach,

Po długich debatach postanowio­
no ruch tranzytowy skierować z 
ul. 1 Maja (w Zawodziu) na ul, 
Bogucicką, a następnie w ul. Peo- 
wialtów i na ul. Chorzowską. Po­
stanowiono ulicę tą poszerzyć, a do 
Zarządu kopalni wystąpić o urzą­
dzenie specjalnego postoju dla fu r ­
manek i  samochodów ciężarowych 
poza jezdnią, W przyszłości prze­
w iduje się przedłużenie ul. Peowia 
ków w kierunku wschodnim aż do 
wiaduktu w  Dąbrówce

Ruch tranzytowy z północy na 
południe i  odwrotnie będzie »kie­
rowany z ul. Kościuszki na Pow­
stańców, Francuską, 27 stycznia, 
Damrota 1 Maju tak, że ominie 
on Rynek. Poza tym uchwalono zam 
knąć ul. 3 Maja dla ruchy cięża­
rowego i  konnego 0d godz, 8 do 48, 
skierowując go w tym  czasie na ul, 
Mickiewicza i Sokolską, a z ul. Ma 
te jk i usunąć rmejdujące się tam 
magazyny na mniej ruch liwe ulice.

W mieście zostar ie urządzonych 
k ilka  miejsc parkowania samocho­
dów. W przyszłości ulegnie zburzę 
niu kamienica p >- ul. św. Jana 4 
i przebite będzie przejście orze 
ul św. Jana.

rekcjij i  z. jednoczę ii,  powoduje 
zwiększenie trosk} tu t. w ładz  sa 
m orządowych, o odpow iedn ią  od 
budowę zniszczeń.

Postanow iono ju ż  przeniesie­
n ie  do Opola: częśoj D y re kc ji 
K o le jo w e j z K atow ic , D y re kc ji 
Lasów z Bytom ia , Dyrekcją Poczt 
z Kątow e, Z jednoczenia Przem y­
s łu  W apiennego z G liw ic , Z je ­
dnoczenia Ferm entacyjnego z Za 
brza i  Zjednoczenia Cemento­
wego z Sosnowca

W  zw iązku z tym , i w  zw iązku  
z ogólną rozbudową Opola, z in i ­
c ja ty w y  prezydenta m iasta F r. 
G w iazdy, u tw orzony został Kośni 
t.ęt Odbudowy Opola, Przewodn. 
K o m ite tu  w yb ran y  zosta} dr. E. 
Past dyr. B. G, K , w  Opolu, se­
kretarzom  dyr. m gr, Sylwester, 
ska rbn ik iem  ~  dyr. T. G adziń-

stoi. Kierownikam i sekcji: urba* 
nistyczno -  technicznej — inż. 
Friedel, finansowej —  prezydent 
F r. Gwiazda, propagandowej inż. 
W ięckowski. W  OiągB 1948 r . p ro  
Jełctowany jest remont i  odbudo­
wa ok. LSOti mieszkań.

Na uwagę zasługuje p ro je k t 
budowy nowego gmachu T eatru  
Z jem i O polskie j. Na czele odpo­
wiedniego Komitetu stój —  d y r 
J Swiderski.

Zanotować też należy, że Opo­
le, jako  pierwsze m iasto na O- 
polszczyźnie, zostało członkiem  
i  udzia łowcem  Ś ląskich L in*5 
Autobusowych, co ma duże zna­
czenie ze w ględu na p ro jektow a 
ne ju ż  daw n ie j połączenie auto­
busowe poszczególnych dzieln ic 
miasta,

Piękna in icjatywa m lo d *ie iy

Uczniowie występują w s z p ita lu
Katow ice, (ar) Dnia 15 bm. 

przed po łudniem  w  obecności 
p rzedstaw ic ie li w ładz w ojew ódz­
k ich  i  d y re k c ji szpitala, odbyły 
się w  W ojew ódzkim  Szpita lu UB. 
występy d la  chorych, zorganizo­
wane staran iem  uczn iów  g im na­
z jów  O M  T U B  i  im . Kopern ika .

Na specjalne w yróżn ien ie  za­
sługuje zespół o rk ie s try  jazzowej 
g im nazjum  im . K opern ika , k ie ro ­
w any przez uta lentowanego d y ry ­
genta, ucznia tejże szkoły, p. Roz- 
musa. Rzęsistym i b raw am i i  b i­
sami chorzy p rz y ję li „P o lkę  ko ­
m iczną“  odtańczoną przez siostry 
Barskie  z Dom u K u ltu ry  i  „M a ­
zura “ w  w ykonan iu  zespołu guni).

OM  TU R -u . D opełnien ie m ił« 8 * 
program u s tanow iły  wesołe mono­
log i i  w ystępy m łodych śpiewa*- 
ków . Całość w ypad ła  bardzo efek­
townie.

P iękna in ic ja ty w a  uczniów  oby* 
dw u gim n. zasługuje w  pe łn i n*
uznanie.

M im o  zb liża jące j się m a tu r? - 
pośw ięcili on i swój d rog i c®8? 
chorym , re k ru tu ją c y m  się z lu d *1- 
dbających o »pokój i  bezpieczeń­
stwo, aby choć na chw ilę  ederw®
ich od smutnego życia szpitalnego

U czniow ie innych  szkół pow in*" 
wzdąć p rzyk ła d  i  p rzy jść  z Po­
mocą c ierp iącym  przez danie '  
k u ltu ra ln e j i  m iłe j ro z ry w k i
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Hotoeiei OSTATNICH 
T Y G O D N I

Dąbrowska Mu: Noce i  dn ie T . X, 420,—
Dąbrowska M .: Noce i  dn ie T. I I .  420,—
Dąbrowska M .: Noce i  dn ie T. I I I  c. 1 490,—
Dąbrowska M.: Noce i  dn ie  T. XIX c. 2 450,—■
Gojawiczyńska P.: Dorn na skarp ie 320,—
Kossak Z.: Z ło ta  wolność —  2 tom y 750,-—
Kraszewski J. X.: B r iih l 300,—
Kraszewski J. I.: H is to ria  o Janaszu

Korczaku • 270,—
Rudnicki A.: Żołn ierze 280,—
Szołochow M.: C ichy Don — Tom  I I I  750,— 
Żerom ski St.: Ludzie bezdomni 400,—
Żerom ski St.: Syzyfowe prace 265,—

S ir James Jeans: Podróż w  czasie
i przestrzeni 760,—

S ir James Jeans: Wszechświat 380,—
..Kowal“  — opracowany pod redakcją

inż. B. H um m la 120,—
Temerson L . inż.: E lek tro techn ik  300,--
T a ta rk iew icz W.: H is to ria  filo z o fii

Tom  I I  880,—
UKAZAŁY SIĘ NOW E W Y D A N IA : 

Podstawy analityczne robót budow la­
nych 2000,—

Czerw iński W. inż.: P oradn ik mecha-
n ika-m eta low ca 400,—

KSIĘGARNIA SP. WYD. „CZYTELNIK“
K A TO W IC E , CL. 3 M A J A  12 

oraz księgarnie „ C z y t e l n i k a “  w  miastach
pow ia tow ych 717

^ T ł m v f m m T T T f m m m y r » ł r

PAŃSTW O W A F A B R Y K A  SZTUCZNEGO  
JED W A B IU  NR 1, TOM ASZÓ W  M AZOW .

p o s z u k u j e

MASZYNY
do prasowania t k a n i n

ogrzewanej parą o w ym iarach  cy lind ra  
ok. -0 320X1850 m m  dingości i  szybkości 
3 ob r/m in . o poborze m ocy 1— 2 K M , 
z kom p le tnym  przyrządem  regu lu jącym  
i  dociskowym , z napędem mechanicznym. 

O fe rty  prosim y k ie row ać pod w yże j podanym 
adresem. 889

ZJEDNO CZENIE K O PALŃ RU DY Ż E L A Z ­
NEJ za trud n i w Częstochowie i  w  swoich 
rejonach:

1 inżyniera budog|aneg8 lub lądowego
2 techników budowlanych 
1 technika lądowego
Zgłoszenia k ierować 
K opa lń  R udy Żelaznej, 
śduszki N r 14 a — Dzia ł Personalny.

należy: Zjednoczenie 
¡.Częstochowa, A l. Ko-

894

O G Ł O S Z E J I/lf
SPÓŁKA B R ACK A W  TA R N O W S K IC H  G Ó ­

RACH na podstaw ie D ekre tu  o ubezpieczeniu 
rodzinnym  z dn ia  28. 10. 1947 r. (Dz. U. R. P. 
N r 66, poz. 414) podejmuje z terminem wstecz­
nym od 1. 1- 1948 *"• wypłatę zasiłków rodzinnych 
na dzieci inwalidów (inwalidek), wdów i  sierot
zupełnych.

Z as iłk i rodzinne ze S pó łk i B ra ck ie j otrzymają 
tylko te z wyżej wymienionych osób, które oprócz 
pensji ze Spółki Brackiej nie otrzymują żadnej 
innej renty lub zaopatrzenia, oraz nie podlegają 
obow iązkow i ubezpieczenia na wypadek choro­
by 1 m acierzyństwa.

Osoby mieszkające w  obrębie obwodów brac­
k ich  w in n y  celem uzyskania zasiłku zgłosić się 
do w łaściwego starszego brackiego po odbiór 
fo rm u la rza  oraz szczegółowego arkusza in fo r ­
macyjnego.

Osobom m ieszkającym  poza obwodam i s ta r­
szych b rack ich  Spółka B racka prześle powyższy 
fo rm u la rz  bezpośrednio pocztą. Pensjoniści spo­
za obwodów brackich , k tó rzy  by  takiego fo rm u­
larza nie  o trzym a li, a m ają  praw o do zasiłku ro ­
dzinnego, w in n i zażądać nadesłania fo rm ularza 
w prost od D y re k c ji S pó łk i B rack ie j. Należy przy 
tym  podać nazwisko, im ię  i datę urodzenia ubez­
pieczonego (in w a lid y ), znak a k t oraz dokładny 
adres.

B liższych in fo rm a c ji w  spraw ie zasiłku rodz in ­
nego udzie la ją  starsi braccy i  D yrekc ja  S pó łk i

B ra c k ie j .  DYREKCJA S PÓ ŁK I BRACK IEJ  
w  T arnow sk ich  Górach

Dr med. Mieczysławowi Grabowskiemu
ordyna to row i Oddziału Położniczo - G ineko­
logicznego Szpitala M ie jskiego w  Katow icach
ya b e z in te re s o w n e  przeprowadzenie operacji 
żony m ej oraz trosk liw ą  opiekę składam  tą 
droga serdeczne podziękowanie.
(8g2) D r .  mcd. E m il Valis.

A A A

Księgowego biiansistą oraz księgowego
p r z y j m i e

g !? S .

prawdziwe dobrodziejstwo 
K U ż y w a n y  
ściśle naprowadza zawsze na 
jModoskónałe właściwe^ 
oddaje każdemucenne 
_ _  WSZĘDZIE DO NABYCIA

OKR. DYR. DRÓG W O D N YC H  w  K R A K O W IE
o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
J k  d z ie ń  17 marca 1948 r. na następujące roboty 
™  fb u d o w ie  zb io rn ika  wodno - elektrycznego

Wl C D e S n ta i  k o le jk i lin o w e j w  Cachowie

2. M o n ta i la c h /n a  dźw igu po rta lo w ym  o w a -

3 Malowanie dźwigu porta lowego i  ^
*owvch w  Czchowie o wadze ok. 754 ton.

*  “ i6sr s s i  i * ,  »» ¡i - * * -
.  2 Ł ; t 3 M S = r £ £ S ' *  ~

O kręgow ej D yre kc ji D róg W odnych w  K r | o -
w ie, u l.  S zczepa ńska  n r  2, I I I  P-> • ^ję-cii
D róp W odnych we W rocław iu , O kr. . _  •
D róg W odnych w  Warszawie, Państwowego Za­
rządu W odnego w  N. Sączu 1 Państw. Z “ * ‘ 
Wodnego w  Tarnow ie . ____.

Ogłoszenie o przetargu
zak ładów  K o m u n ikacy jnych  m . W

a ^ ^ ^ T j s s a s r s Ł s a K

1188

AjMI M i }  i )

„ g u m a
’» ^ t S ñ ’js s s í X r '
l  Kwieciński, Katowice, bI. Stawowa 3

te l. 332-12
Sprzedaż wyłącana i  s tía d
na w o j. śląsko-dąbrowskie i  dOinosiąsKie. (88o>

Wolnu pogody
S ZK LA R Z na przyrządy 
labo ra to ry jne , w a ru n k i do 
om ówienia. Łódź, P io trkó w  
ska «5. Głąb. l» 2 d

OSOBĘ młodą na jchę tn ie j 
sierotę do interesu i  p ro ­

w adzenia  gospodarstwa do

P A N K A , la t A2 poszukuje 
pracy w  w ą tu in ia rn i lub  
w  sklepie. O ie rty : C zyte l­
n ik  K atow ice  pod „2083“ .

257*g

M IS TR Z do w ytw arzan ia  
wód gazowych i  lem oniad 
posBukitje p racy, specja l­
ność techniczna obsługa 
maszyn. O ie r ty : C zyte ln ik  
K atow ice  pod „2057“ . 2580g

mowego poszukuje się od B U C H A LTER  -  b iiansista 
zaraz. Wiadomość: Hala ooazułcule pkacy w  godzi- 
Targowa Rybna, sto isko 5 ńach w ieczorow ych. O ie rty  

14„7d c z y te ln ik  G liw ice  .,50“ ,
2S49g

P O C ZĄ TK U JĄ C Ą  maszy­
n istka z kursem  han d i o 
w ym  poszukuje p racy. • — 
O te rty : C zy te ln ik  G liw ice  
pod „172". 2548g

C ZE LA D N IK  k ra w ie ck i 
zdo lny po trzebny. K a tow i 
ee, Ż w irk i i  W ig u ry  11, 
m, 1.  2587g

FRYZJER stała wypom óż- 
ka potrzebny. Ś w ię tochło­
w ice - Zgoda, W ojska Pol 
skiego 19. 2584g TECHNJK -  m echanik k i l ­

kunasto le tn ia  p ra k tyka  — 
zm ien i pracę na ko rzys t­
n ie jszych w arunkach. O ie r 
ty  C zy te ln ik  Zabrze pod 
,'.Kaw aler“ . 2395g

E KS P E D IEN T, k ilkanaście  
la t p ra k ty k i, branża samo­
chodowa, row erow a, poszu 
k u je  posady. Ofe-rty: Dzień 
n ik  zachodni K a tow ice  pod 
„2999“ . 259Sg

SPEC JALISTKĘ do szycia 
k ra w a tów  poszukuje. Zg ło­
szenia do D zienn ika Za­
chodniego K atow ice  pod 
„P iln e “ . 2573g

S IŁA  b iu row a samodziel­
na do obliczania lis t p la­
in t  Poiroceó podatków  i Ubezpieczam, za ła tw ien ia  
os0ó b K ° " d62CJł- Zgłoszenia 
Wmćt»?,' , ” SP im "‘ G liw ice,w roc ław ska 2«. 14520

‘ SerR-°m L IK biura 1 ka'ni r.e m agazynier potrzeb­
no 1 , ® ? '  W a ru n k i p łacy 

enla zależnie od 
S C f l f ? '« c ji.  Podania na- 

tW adać; P o lsk i Czer- 
Y ° " y  K rzyż, K atow ice, u l.
A ndrzeja 9 — I  p. i 4S9d

niuszk i -15. te l. 4993. 2I70g

|« ta Pr\vW edy°rek?oren in0Kl; , ,ffr,a* e rk9
K . O. M ieszkanie czteropo i s z lif ie ik ę  na płask,
ko jow e Zapewnione Oko- sz lifie rkę  na okrąg ło , szli­
f a  piękna w  Sowieh Gó- S?rk?  " a ?tvf.o ry > ?ry j;a rk ?' 
zach. Zgłoszenia k ie row ać 1 O f. „P A R  * Poznap, R ata j- 
do D y re k c ji K om una lne j j czaka 7, pod „2,1117 . 1394d
Kasy Oszczędności m iasta ! u i e i T O t .  i . ’ T -  i T T _  
Nowa P.uda (D o lny  Śląsk), i M ASZYN Ę do Uczenia i  u0 

I4ł9d Pisania z d ług im  w a łk iem
- — _______   2__ i kup ię . Dom  H and low y
C ZE LA D N IK Ó W  sto larsko- I ..U n iversa l“ , K a tow ice  Ry 
m odelarskich p rzy jm ie  na- nek u ~ _____ ‘ w ld

r ° a , 5 ! ™  do zam ykania 
Urbanek K atow ice  u l Sło Puszel< kup ię  kom pletną 
^aekieeń r i  ' - lub  n ic . O ie r ty  „C z y te ln ik “

13'__________ K atow ice  „P u szk i“ . 2525g
PAN»!

KOSZE w ik lin o w e  do ba­
lonów , m io t ły  brzozowe po 
lecą: Bazar Ludow y, K a to ­
w ice, M on iuszk i 10, te le f. 
502-93. lSflld

W YTW Ó R N IA  b ie lizn y  L . 
W oln iak , Łódź, P io trk o w ­
ska 231 poleca koszule mę­
skie  w  dużym  w yborze.

1320d

M ŁY Ń S K IE  1 kaszarniane 
maszyny, m o to ry , lokomO- 
b ile , a r ty k u ły  techniczne 
do&łarcza na całą Polskę, 
p lany 1 d iag ram y w ykonu ­
je  Budowa M łynów , W ro­
cław , Sw. W incentego 2S, 
te l. 35-80. 2447g

TA P C ZA N Y, Fotele, Leżan 
k i,  Materace, A m e ryka n k i 
poleea: Zakiad  T ap iee isk i 
Katow ice, S tanisława 5.

1331(1

SZOFER lub  p ra k ty k a n t bu 
dow lany p rzy jm ie  posadę. 
O fe rty  do „D zień . Zach. 
K atow ice  pod „2043“ . 2538g

|  K a p » «  |

G AZĘ m łyńską, pasy, sta­
le kup u jem y. B ytom . Mo-

KROSNO ręczne sprzedam 
na 6 czółenek angielskich, 
pojemność mechanicznych, 
ulepszone przez fachowca. 
B ie lsko, Cieszyńska 26/3, 
te l. 12-44. 250łg

O B R A B IA R K I, N A R ZĘ ­
D Z IA , S IL N IK I poleca w 
dużym  w yborze Zjednoczą 
nie M echaników  „O G N I­
WO* Warszawa, M arszał­
kow ska 17, W rocław , Sta­
lina  10. 137Sd

OGÓRKI, kapustę kiszoną 
poleca W ie lkopo lska H u r­
tow n ia  W arzyw , Chorzów, 
u l. Prez. B ie ru ta  6, te le f. 
407-53. 1400d

M Ł Y N A R Z E !  P rzybo ry  
m łyńsk ie , a r ty k u ły  techn. 
dostarcza „M łyn a rs  tw o “ ,
K rakó w , F ilip a  13. 1393d

W  K A T O W IC A C H  do w y ­
na jęcia  6 poko i na cele 
b iu row e  z dwotna garaża­
m i. In fo rm a c ji udz ie li Ka 
tlow ićk ie  P rzedsięb iorstw o 
R obo l B udow lanych, te l. 
334-51. 2574g

i Lakaie Stumilowe

1 s iln ik 1400 „
1 >9 5,5 91 860
1 » 1,1 n 2800 •9
1 J» 3 a 1400 >»
1 3,7 ii 1400 »9
l M 3 *9 750 99
1 7,5 99 960 99
ł l# 5,5 9f 960 5»
1 »» 4 99 960 99
1 t» 17,5 W 960 99

1 » 99 2800 9»

p ie rśc ien iow ym  *  p rzyrs*»  
dcm do podnoszenia szczotek 

k ró tko , zw a rty  z kołn ie rzem  
p ionow ym

9 szt. s iln ik ó w  0,95 K w  960 ob r/m  k ró tko -zw . zam kn. 
10 „  „  0,5 1409
15 „  „  0,33 „  1400 ,. -  ;•

W szystkie s i ln ik i po w in ny  być na napięcie t ro > ą  
380 gwiazda P39 V o lt.

1 maszynę do p isan ia z d łu g im  w a łk ie m  
1 maszynę do liczen ia  ty p u  „B runschw ig*
1 m ło t pneum atyczny do rąbani;, b ru ku

B liższych in fo rm a c ji udzie la, W ydz ia ł Zaopatrzenia, 
u l. Ł o k ie tka  D. O fe rty  w  za lakow anych kopertach  p ro ­
s im y składać w  s e k re ta ria c ie  D y re k c ji Z a k ła d ó w  K o­
m u n ika cy jn ych  m . W rocław ia , u l. S łow iańska 16 do 
dn ia 10 marea 43 r., godz. 12.

D y re kc ja  zastrzega sobie praw o w yb o ru  oferenta, 
podzia łu zam ów ienia m iędzy k i lk u  O ferentów  oraz 
un iew ażnien ia  p rzetargu bez podania powodu. (806)

ZG UBIO N O  w szystk ie  do­
ku m e n ty  osobiste na na­
zw isko M artschoke O ty lia , 
Zabrze, W ałek W alewskie­
go 10. 25003

L O K A L  po H u rto w n i P iwa 
ostaplę. Zabrze, 3 M a ja 55 
W róbel. 1453d

W AR S ZTA T rz e ź n ic k i z 
m a s zyn a m i w  K a to w ic a c h  
jes t do w y n a ję c ia . O fe rty  
C zy te ln ik  K atow ice  pod 
„2100“ . 2594g

|  Banku i «»taka }
C O M M ER C IAL English, 
C onversation A fte rnoou . 
O fe r tv :  C zy te ln ik  K a to w i­
ce pod „L e k c je  angie ls lije- 
go ". 39308

KSIĘGOW OŚCI z  p rzeb it­
kow ą w yucza do ca łko w i­
te j • pewności b ilansow ej. 
K atow ice, 1 M a ja 8. I442d

ZG UBIO NO  zaświadczenie 
obyw ate lstw a polskiego — 
K u t Jadwiga, M iku lczyce , 
C hro lirego 1. 2597g

SKR A D ZIO N O  dnia Si I I  
194S t . w  P rzev/o rku na 
dw orcu to rebkę z doku­
m entam i: leg itym ac ję  nau­
czycielską N r 11 Liceum  
Zabrze, leg itym ac ję  re fe ­
re n tk i U rzędu W F i PW, 
leg itym ac ję  ubezplecza ln i 
na nazwisko M g r M akostk 
W ładysława. Za zw ro t w y ­
m ien ionych rzeczy dam 
5000 zt. 2S®#8

U N IE W A Ż N IA M  skradzio ­
ną k a r tę “  re je s tracy jn ą  na 
w y ró b  toreb  gum ow ych, 
zaświadczenie Izby  Rze­
m ieś ln icze j 1 dowód oąobi- 
stty. P apkała M arta  H a­
lem ba, Ośw ięcim ska 37.

2362g

L E K A R Z  - NEUROLOG,
S a m o le w icz  L u d w ik  Cze­
sław, specja lista chorob 
ne rw ow ych o rdynu je  w  
Zabrzu, u l. D w orcowa 4, 
te l. 22-84. 2539g

ZG UBIO N O  ka rtę  ew aku- 
acy jną , w ydaną w  Ta rno ­
po lu na nazwisko F u rta k  
M aria . B ytom . Powst. W ar 
szawskich 48. 25€Sg

ZG UBIO NO  w szystkie do­
ku m e n ty  osobiste na na­
zw isko Pastuszka M argot, 
G liw ice . 2551g

^ D H ł B w a i a i t a ł «  [

U N IE W A Ż N IA M  a k rad rio * 
ne paszporty na nazwisko 
L ie b le in  B e r il i  L ieb le in  
Za jden M aty lda , wydane 
przez M in is te rs tw o  Spraw 
Zagran icznych 2503g

r R ó i n « 1
B U C IK I sklepowe, solidne 
dla kupedw  w ykonam . K ra  
ków . H ynek 10. t416d

OD D AM  »-le tniego ch łop­
czyka za sw oje w  dobre i 
uczciwe ręce. O fe rty : Czy­
te ln ik  K a tow ice  pod „2088:‘ 

258 6 g

Podziękowanie
za u ra tow an ie  życia 
przez dokonan ie cięż­
k ie j i  nag łe j operac ji 
Żołądka P ry  m a rin  szo-
w i Szpitala M ie jsk iego 
B y tom , D r K ub is tem n 
i  D r  Z ie liń sk iem u  oraz 
asyście i  S iostrom za 
tro sk liw ą  opiekę w  cza­
sie re konw a lescenc ji
»27 Sobiecki S tanisław

U N IE W A Ż N IA M  Zgubiony 
rodow ód ko n i na nazwisko 
K a js tu ra  A lo jzy , S trum ień  
137. 1413d

p rz v i!3  110 prący b iu ro w e j 
ty ' ? e W ytw órn ia . O fer 
„P ra o jW e ln ik  G liw ice  -  

. 2552g

'tom owa na w y - 
na Oroje dzieci) potrzeb- 

‘ ilw ioe. Dzierżonia 50.
2350g

_?<>»nd potiukuin

5 & n ' k  magazynów, 
di-m?.0 , nla samodzielna
S o w n - o b e z n a n y  z księ- 
k u m ,Clą magazynową, za- 

“ Py, transportowiec po- 
“7., l ;.ie posady. Zgłosze- 
n L do Dziennika Zachod- 

wgo Katowice pod „2056“  
2556g

STENOTYPISTKA maszy
m stka początkująca po- 
fS íjW ®  posady. O fe rty : 

S iem ianow ice — 
».Początkującą“ . 2572g

POSZUKUJĘ posady jako 
mania do  dzieci. O fe r ty :  
c zy te ln ik  K atow ice  ood 
m2083“ . 2575g

GOSPODYNI, młoda po­
szukuje pracy do dwóch 
bsob. O fe rty : C zy te ln ik  Ka 
tow ice  pod „2994“ . 25768

KAR O S E R IA  do O lym p ti 
lu b  Mercedesa V , 170 k u ­
plę zgłoszenia: ” K atow ice 
te le f. 307-51 lub  o fe rty  Czy­
te ln ik  K atow ice  „2077“ .

257ig

S TO LIK  oszklony (pomoc­
n ik  kredensu) na kó łkach 
ku p im y . Zgłoszenia: Spół­
dzie ln ia Pracown. Centr 
Zarządu P rzem ysłu Węgla 
wego, Katow ice, Powstań­
ców  45b. 25000

TERMOSY do lodów , po­
jem ność 6—10 l i t r .  kup ię , 
dobrze zapłacę. W iadomość 
„B o m b o n ie rka “  Katow ice. 
D w orcow a 12, te l. 353-12.

25320

M A S ZY N Ę  do podnosze­
nia oczek kup ię . B ien iek, 
B y tom , Składowa 18, te l.
32-61. 2589g

M IK R O S K O PY  E p id ia ­
skopy — P ro je k to ry  16 
m m  — Sztppęry — po w ię ­
ksza ln ik i — Fo toapara ty — 
C y rk le  ku p u je , sprzedaje 
Jan P u jdak  i S-ka. Łódź 
P io trkow ska 83. 1447d

W ĘZĘ parowe od 8 do 9 
a tm osfer zakupi S, P. E, 
Katow ice, a M ela 33, te l. 
837-4:7- 295Sg

TA P C ZA N Y , fo te le , mate­
race solidne poleca W ilcz- 
k iew icz , K atow ice. Kościu- 
szki 31, 1383d

SAMOCHÓD tró jko ło w ie c  
w  dobrym  stanie do sprze­
dania. W iadom .: Hala T a r­
gowa Rybna, s to isko  n r  5 

1456d

PARCELĘ w  G dyn i nad 
morzem, dzie ln ica w illow a  
1300 m kw . do sprzedania. 
O fe rty : C zy te ln ik  K a to w i­
ce pod „2103“ . 2602g

TRÓJKOŁOW IEC „T em po“  
re jes trow any, do b ry  stan, 
sprzedam. Zabrze, 3 M aja 
55 — W róbel. 1454d

SPRZEDAM  k ilk a  suw a­
ków  technicznych 1 m a­
szynę do prasowania sko­
r y  (szewska). Katow ice, So 
kolska 10-8. 2550g

K O LE JK Ę  e lektryczną (za­
bawka) 7 m tr . to ru , dw o­
rzec ko le jo w y  i  inne  w  do­
b rym  stan ie sprzedam, Ka 
tow ice. G liw icka  13, m . 3
fron t po 15. 2569g

M A S ZY N A  TR Y K O TA R -
S K A  7-ka x  60 cm do sprzę 
dania. Katow ice, u l. K rz y ­
wa 4, m , 10 od godziny 
15 — 16,30. 3570g

SAMOCHD osobowy „W an 
de re r“  o ka zy jn ie  sprzedam 
K atow ice , 1 M a ja 27, m , 5 
Lępga. >579g

b o  S PR ZED A N IA  samo­
chody na chodżie (2 M A N ­
NY) 8 c y ln id ró w , autobus 
Opel B litz . Warszawa 
G rzybow ska 67. 1446d

CEGŁĘ zw yk łą  oraz SZA­
M OTOW Ą dostarcza S kład­
nica B ytom , Składowa 18. 
Te le f. 32-61 lu b  33-17, 35*Sg

W ILC ZY C Ę  dw u le tn ią  ra ­
sową sprzedam- B ytom , 
Składowa 18, te l. 32-61.

2S91g

8TREPTOMECYNĘ sprze­
dam. Wiadomość: t-bwicę, 
Wąrchał, te!. 39-06. 1451d

PO cenach um ia rkow anych 
poleca, najnowsze fasony 

W ytw órn ia  kapeluszy m ę­
sk ich  i  dam skich, K a ro l 
P io tro w sk i i  S-ka, K raków , 
u l. D ie tlow ska 83. P ro w in ­
c ja  za zaliczeniem, 1445d

r G a l ó w k a

SPRZEDAM tan io  kredens 
i  s tó ł kuchenny, łóżka i  in -  
nc meble. Zabrze. 
k i  4?, m . 3, m iędzy 16—1* 1455«

R Y G A Ł duży 4 m  d ług i 
2,60 om w ysok i do sprzeda­
n ia . O fe rty  C zy te ln ik  K ato  
w ice  pod „ 2103“ . 2601g

M O TO C Y KL ,Jawa‘ 290 cem 
do sprzedania. Tomaszew­
ski, Chorzów, W olności 74.2685g

PR AC O W N IA  Czapek po­
siada duży w yb ó r. Ceny 
um ia rkow ane. Sosnowiec, 
D ek ie rta  10. 1443d

SŁOMĘ, siano, wagonowo 
dostarczam. Agenci re jono­
w i pożądani. O fe rty : PAR 
Poznań, Rata jczaka 7 pod 
„8,36“ . W H

W YTW Ó R N IA  Chem. Kosm. 
p rzy jm ie  do spó łk i na 50 % 
udz ia łu  chem ika lub  fa r ­
maceutę. W iększa go tów ­
ka oraz współpraca w ym a­
gana. Poważne o fe rty  k ie ­
row ać pod C zy te ln ik  M y ­
słow ice pod „Fachow iec 

1426d

ZG UBIONO w szelkie do­
kum enty  osobiste na na­
zw isko  M ucha Jan, Cno- 
raów. Opolska 19. 3583g

ZG UBIO NO  dowód ko le jo ­
w y  N r 416704 Podkowa Jó­
zef, Sosnowiec, W ie jska .^ lL

ZG UBIONO 36 lutego w  po 
ciągu K ra kó w  — K atow ice  
teczkę z ks iążkam i podat­
ko w ym i na nazwisko u ia -  
szyn Janina i Szust Irena, 
u cz c iw y  znąlazca proszo­
n y  jes t o z w ro t papierów  
za wynagrodzeniem  do 
B iu ra  Ogłoszeń D zienn ika 
Zachodniego Katow ice.

2568g

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną  
ka rtę  R K U  oraz odcinek  
zam eldowania — N iczka  
Reinchotd, M ysłow ice , Ry 
mera 3. 2554g

BLACHĘ
żelazną o grubości 0,3 
lub  0.6 m m  i  3 m m  w 
arkuszach i  ob rzyn  
kach w  każdęj ilośc i 
zakupi:

„TYTAIT
Poznań 10, u l. WĘ^e-
Bińska 2. Te l. 24-97 792

Cennik ogłoszeńs
o g ł o s z e n ia  za tekstem  (dzia ł zw ycza jny)

1 szp. 87.5 mm), 
do ogólnej Ilości 78 mm 

od 71—120 mm 
od 121—200 mm 
od 201—30» mm 

powyżej 300 mm

(szerpk,

z l 53 za 1 m m  
„  70 „  1 m m  
„  83 „  1 m m  
„ no „ 1 mm 
„  140 „  1 mm

W S P Ó LN IK A  poszukuję do 
dobrze prosperu jące j w y ­
tw ó rn i- O fe rty : C zyte ln ik  
K atow ice  pod „M il io n “ .

25«lg

S K Ł A D N IC A  M a te ria łó w  
B udow lanych  z  bocznicą, 
b iu ra m i, poszukuje w spól- 
rstka. Zg łoszenia: B ytom , 
Składowa 18, te l. 32-61.

2589g

G A B IN E T  i  p o kó j s to łow y 
sprzedam. B ytom , Prusa 
19/6. 2565g

DOM, oko lica K a to w ic  — 
sprzedam lu b  zam ienię 

b liże j B ytom ia . O ie r ty : 
D z ienn ik  Zachodni B ytom , 
port „W ła ś c ic ie l'. 2SMS

POSZUKUJĘ spó ln iczkt do 
sklepu te ks ty ln o -g a lan te ry j 
negp. Zgłoszenia: C zyte l­
n ik  G rodków  pod „Facho­
w a “ . 144Sd

E l z i e i ż a wT j
POSZUKUJE, p ieka rn ię  do 
w ydzie rżaw ien ia  lub  zw ra­
cam koszty rem ontu , tel. 
422-72, *-582g I

ZG UBIONO ka rtę  re je s tra ­
cy jn ą  Radwan K onstan ty , 
R ajsko 55, pow. B ia ła  — 
uczciwego znalazcę prószę 
o zw ro t za w ynagrodze­
niem . 2377g

ZG UBIONO tymczasowe za 
św iadczenie narodow ości 
po lsk ie j, zaświadczenie 
i-sze j re je s tra c ji poboro­
w ych, leg itym ac ję  służbo­
wą, leg itym ac ję  Zw iązku  
Zawodowego, le g itym ac ję  
F ilm u  Polskiego na nazw i­
sko G ołka F lo ria n . Ostro- 
pa, u l. Raciborska 83.

2547g

ZG UBIO N O  k a rtę  re je s tr*  
ey jną  R K U , w ydana N o . 
w y  Sącz, P aw la rczyk  P io tr  

2553g

ZG UBIO N O  dowód osobi­
sty, k a rtę  ew akuacyjną , 
.m etrykę u rodzen ia  oraz 
inne  dow ody na nazwisko 
Podgaj Gustaw, Gdańsk No 
w y  P o rt. OliWSka 24. 25638

N EKR O LO G I z* tekstem  id z la ł zw yczajny):ż ł 50 za 1 m m  
00 „  i  m m  

109 „  1 m m  
130 ., 1 mm 
18« „ I mm

z! 10« za 1 ram
125 .. 1 mm 
150 „  1 mm 
240 „  1 mm 
280 ., 1 mm

do ogólnej ilości 10 mm 
Od 71—120 mm 

od 121—200 mm 
, od 201—300 mm

powyżej 300 mm
OGŁOSZENIA TEKSTOVVE: ,szerok. 1 

do ogólnej ilości 70 nam 
od 71—120 mm 

od 121—200 mm 
od 201—300 mm 

powyżej 300 mm
NEKROLOGI w tekście cena ogłosz. tekst., ja k  w yżej 
OGŁOSZENIA DROBNEJ

w szystkie ogłoszenia drobne za 1 s łow o z ł 26.- 
rila poszukujących pracy ^za 1 słowo z l t 9 , -  
Pierwsze słowo Hc*y »•* zasadniczo podw ójn ie. 
T łu s tym  d ruk iem  każde słowo Uczy się podw ój­
nie. Ogłoszenie drobne: n a jm n ie j 10 słów ne lw y- 
żej 4« słów-

n  o n I *  t  y  i  za ogłoszenia zamieszczone »  uiedztęle 
t św ięta pobiera się dodatek w w ysokości soi)!- 
Za us trzeżen ie  m iejsca: wśród drobnych  ogłoszeń 
do 8® mro na I szp. -i- 08%. ponad 56 mm ! dw u- 
szpaltowo 4- 180%.
W tekście 4- W % . Z* ogłoszenie tabelaryczne, 
bilanse I kombinowane 4- IMA?,

Za w strzym ane ogłoszenia B iu ro  Ogłoszeń g o tów k i nie
zwraca.
Wszelkie wpłaty za ogłoszenia prosimy przekazywać na 
konto: I I I  -  4*30 P. K. O. Katowice, (zaznaczać na 
odcinku czego w pla ta  do tyczy). AdresBiura ogłoszeń. 
Katow ice, ul. s-go M aja 12, telefon 309-74- __
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P iątek 5 marca
5.58 Sygnał i  zapowiedź s ta c ji, ,5.00 

sygnał i  „K ie d y  ranne w sta ją  zorze“ , 
6.05 g im nastyka, 6.15 w iadom ości 6.20 
„Z ega rynka  m uzyczna“ , 6,50 program
7.00 sygnał czasu i  dz ienn ik , 7,15 „Z e ­
ga rynka m uzyczna“ , 8,20 in fo rm a c je
8.25 skrzynka P. C. K „  8,35 „Szalona“  
powieść, K raszewskiego, 8,50 m uzy­
ka, 9,00 audycja  dla szkół, 9,20 zapo­
w iedź program u. 9.25 lekc ja  jęz. ro ­
syjskiego, 9,40 kon ce rt re k la m ow y,
10.00 koncert życzeń, 11,57 sygnał cza 
su i  he jna ł, 12,04 w iadom ości. 12,09 
Przegląd prasy. 12.15 ,,Z m ik ro fone m  
po k ra ju “ , 12,25 A rie  operowe, 12,50 
m uzyka, 13.05 , Z naszych s tro n “ , 13,40 
audycja  M in . O św iaty, 14,00 audycja 
poświęcona tw órćźóści W ito lda  F rie - 
mana, 14,30 m uzyka, 14.50 ko m u n ika ­
ty , 15,00 in fo rm a c je , 15,15 aktua lia ,
15.25 lekc ja  jęz. czeskiego, 15,40 aud. 
dla dzieci, 16,00 dz ienn ik . 16,25 W w al 
ce o zdrow ie, 16.30 audycja  dla cho-

,,/ffc# ze SIcfMięcic nie jié/ilzreftKyr^,,.

Zdrowie czerpie się łyżkami
(REPORTAŻ W ŁA S N Y  

„D Z IE N N IK A  ZAC H O D N IEG O “ ) 
Kędzierzyn, w  marcu.

Pogoda jest w y ją tko w o  ładna, 
a może w ydaje się ty lk o  taką na 
spokojnych u liczkach Kędzie­
rzyna, w ygrzewających się w  
słońcu. M iasteczko usiadło sobie 
wśród pięknych lasów, którego 
drzewa w suw ają się w  każdą n ie ­
m al u liczkę i  otaczają domy. U rok  
ich, m im o niewdzięcznego tla  z i­
mowego, wyczuwa każdy, k to

rych , 16 45 odcinek powieści, 17,00 | p rz e n ie s io n y  z o s ta ł t u  n a g le  z  z a - 
K onccr! dla p rzodow ników , św iata -
p racy, 17.45 RUI,., 18,00 „M ozaika mu 
zyczna“ , 13,45 odcinek powieści, 19,00 
m uzyka. 19.05 now y num er „Ż o łn ie rza  
P o lsk iego". 19,13 koncert sym fonicz­
n y  z W arszawy, w  przerw ie dzienn ik 
w ieczorny. 21,30 U naszych p rz y ja ­
c ió ł, , 22,00 m uzyka kam eralna, 22,45 
zapowiedź program u, 22,50 m uzyka, 
23.00 dz ienn ik , 23,15 program , 23,30 za­
kończenie.

Cukier kostkowy
- Warszawa (PAP). W warszaw­
ek ch sklepach spółdzielczych po­
ja w ił się w sprzedaży cukier kost­
kowy. Produkcja tego gatunku cu­
kru podjęta została w ciągu ostat­
n ie j kampanii cukrowniczej po raz 
pierwszy po wojnie. Cena detalicz­
na cukru kostkowego wynosi 130 
zł za 1 kg. Sprzedawany jest rów- 
n eż gruby kryształ w cenie 200 zł 
za 1 kg.

dymionego, najeżonego kom inam i 
k ra job razu  czarnego Śląska.

W zdłuż u licy  b ie lą  się ogromne, 
wykończone niedawno b lo k i m ie­
szkalne. N iektóre , położone dale j 
od centrum  m iasta, w dz ie ra ją  się 
w  rzad k i las. Jak w idać, idealne 
w a ru n k i m ieszkaniowe —  pogod­
ne, jasne mieszkania, p iękny w i­
dok z ok ien i czyste powietrze 
z lasu. Że m ieszkania są rzeczy­
w iście ładne, można się od razu 
przekonać. W chodzim y na chyb ił 
t r a f i ł  do pierwszej z brzegu, dw u­
p ię trow e j kam ien icy i  pukam y do 
jak ichś drzw i.

Dwa małe, jasne p o ko ik i um e­
blowane skrom nie, lecz wygodnie. 
M ieszkanie z przynależnościam i, 
a w ięc kom fortow e, ta k  zresztą 
ja k  wszystkie inne w  całej k a ­
m ien icy i  we w szystkich blokach.

Pan i F ija łkow ska  jest trochę za­
aferowana niespodziewaną w i­
zytą. Z  ku ch n i w ydobyw a się 
swąd, bo w łaśnie p rzyp a liły  się 
p lack i ka rto flane . Zam yka prędko 
d rzw i —  zawsze to nie bardzo 
ładnie ta k  się zaprezentować 
przed gośćmi!

„Z Ł O T E  M Y Ś L I“
PO R U M U Ń S K U

W  sąsiednim  b lo ku  w  jednym 
z m ieszkań zastajem y rodzinę w  
kom plecie. P la ck i się nie przy­
pa liły , za to pran ie przygotowane. 
C iem nowłosy brzdąc spogląda na 
nas ze zdziw ieniem . Trzy pokoiki, 
małe, zgrabne, podobne jeden do 
drugiego, ja k  przysłow iowe krop le 
wo-dy. Uderza szablon w  budow­
n ic tw ie  wszystk ich bloków. Na 
szczęście m iły  szablon. Na ścianie 
w iszą ro b ó tk i z w yhaftow anym i 
czerwoną n itk ą  „z ło tym i m y­
ś lam i“ . Jedna po polsku, a druga 
po . . .  rum uńsku. Coś podobnego 
spotkać ■ można w  sąsiednim m ie­
szkaniu, i w  następnym, i w  w ie lu  
jeszcze innych.

Z  L U P E N I DO K Ę D Z IE R Z Y N A

I  tu  odsłaniają się dzieje kę- 
dzierzyńskie j ko lon ii robotniczej. 
Szeregi długich, b ia łych bloków, 
zamieszkałe są przez setk i em i- 
granckich rodzin górniczych. Prze 
ważą ją  Polacy z R um unii, z m ałej

osady po lsk ie j w  Łupani, w  S ie d -i zaledwie godzinę. W arun k i życia 
miogrodzie. Staraniem Rudzkiego j w yda ją  się lepsze, niż na czarnym 
Zjednoczenia Węglowego pow ró- j Śląsku, gdzie pracuje się i odpo- 
c il i do ojczyzny, te j samej, k tó rą  i czywa wśród węglowego pyłu:

P rew ento rium  dla  Az ieci w  Slawięćicóch
roto „Dźieónik Zachodni“

kiedyś opuścili ich ojcow ie i dziad 
kow ie w  poszukiwaniu chleba za 
granicą.

W  Kędzierzynie nie b rak świe­
żego powietrza. Po skończonej 
szychcie gó rn ik  oddycha pełną 
piersią. Dojazd do pracy nie na­
stręcza żadnych trudności —  trw a

--P 0 * T 1 Przed meczem Polska-Bułgaria
Skład drużyn aparran cj o h */1 ii u sial any

Katowice. Kapitan sporto­
wy PZPN p. Alfus wyzna­
czył już graczy na mecz spar- 
ringowy, który odbędzie się 
18 bm. w Krakowie i  ma po- 
służyć do orientacji w formie 
zawodników, celem ostatecz­

nego ustalenia składu repre­
zentacji Polski na mecz z 
Bułgarią w Sofii w dniu 4 
kwietnia br.

Drużyny wystąpią w me­
czu treningowym w nastę­
pujących składach:

Również, na Dolnt/m Sltęsku

Mistrzostwa w boksie z udziałem 80 pięściarzy
W rocław.

poczynają się
Dnj,a 5 bm. ros- 
W2 W rocław iu ,

Praga —  Wrocław 
w siatkówce męskiej

W r  o c ł  a w. —  i  bm. odbędzjc 
aję we w ro c ław sk ie j h a li stud ium  
W F m iędzynarodowe spotkanie 
w  siatkówce m ęsk ie j reprezenta­
c j i  Prag; j W rocław ia . Reprezen­
tac ja  Pragi opjerać się będzie na 
zaw odnikach wchodzących w  
sk ła d  reprezentacji Czechosłowa 
« ii. W roc ław  natom iast reprczen 
towany bedzje przez szóstkę 
AZS-u, k tó ra  przed dwom a ty - 
goclniam; zdobyła w  T o run iu  ty ­
tu ł m istrza Polskj.

Czescy siatkarze 
wygrali w Lublinie 3:0
Lublin. W sali gimnastycz­

nej Domu Żołnierza w Lu­
blinie odbył się- we wtorek 
międzynarodowy mecz siat­
kówki, rozegrany między re­
prezentacją Pragi i  Lublina. 
Spotkanie zakończyło się zdc 
cydowanym zwycięstwem 
drużyny czeskiej w stosunku 
3:0 (15:5, 15:3, 15:8). Z dru­
żyny zwycięskiej wyróżnili 
sie Bros i Baldys. Lublin 
miał najlepszych graczy w 
Puchniarskim i Goździeckim 
(obaj AZS).

! drugie powojenne, fndyw jdua lne  
m jstrzostw a bokserskie Dolnego 
Śląska. M istrzostw a wzbudziły 
w ie lk ie  zainteresowanie i obesła 
ne zostały przez wszystkie k lu b y  
dolnośląskie.

N a jliczn ie j reprezentowane bę 
dą dwa k lu b y  w roc ław sk ie  „Pa- 
faw ag“  ; IK S , k tó re  w ys ta w iły  
po 16 zaw odników . Ponadto p e ł­
ną ósemkę pięściarzy wystaw ia 
Burza (W rocław), G ó rn ik  i W a ł­
brzych) i Zapłon (Jelenja Góra). 
W sumie w indyw idua lnych  m i­
strzostwach Dolnego Śląska weź 
m ie udzia ł ok. 80 zawodników.

T y tu łó w  m is trzow sk 'ch  z roku 
ubiegłego b ron ić  będą: musza — 
Yacat, kogucia — Faska (Pafa- 
wag), półśrednia — Fiszer (Za­
płon). średnia — K w ia tko w sk i 
(G órn jk), półciężka — W olski 
(Pafawag), cjężka —  yaca t.

Drużyna „A“: bramkarz 
Janik (Pogoń), obrona: Gę­
dłek (Cr) i Barwiński (Tarno- 
via), pomoc: Waśko (Legia), 
Parpan (Cr) i Gajdzik (AKS), 
atak: Cisowski (Wisła), Gracz 
(Wisła), Alszar (Ruch), Cie­
ślik (Ruch), Bobula (Cr).

Drużyna „B“: b ra m k a rz  
S k ro m n y  (Leg ia ), obrona: 
W ło d a rc z y k  (Ł K S ), Janducła
(AKS), pomoc: Suszczyk — 
(Ruch), Szczurek (Legia), Ja­
błoński I I  (Cr), atak: Przy- 
herka (Ruch), Baran (ŁKŚ), 
Spodzieja (AKS), Białas (Z. 
Z. K. Poznań), Smólski (War­
ta).

Rezerwowi: Jurewicz (Wi­
sła), Cebula (Ruch), Janik 
(Rymer), Grüner (Piast G li­
wice), Barański (AKS), F i­
lek I (Wisła).

Rewanżowy mecz odbędzie 
się 24 bm. w Katowicach.

Wygrana i przegrana
„S iły “

M ys ło w ice . —  Zapaśnicy „ S i­
ły “  z M ys łow ic  rozegra li w  Cze­
chosłowacji dwa mecze. W  p ierw  
szym u leg li drużynie Z liń s k ie j 
„B a ty “  2:6, w  d rug jm  zaś zwycję 
zył: SK „B a ta “  z Irew ow a 6:2. Z 
zapaśników śląskich na jlep ie j 
Wypadł; Tobola w  wadze kogu­
ciej oraz B ajorek w  pó łc iężk ie j.

Na  ̂ko lon ii zpa jdują się równióż 
górn icy polscy z F rancji, B e lg ii i 
W estfa lii. N iektórzy znają język 
o jczysty zupełnie dobrze. W ;  R y­
bie j. ale od czego nauka. , Gdy 
w ieczoram i po pracy zamieszają 
się w  sąsiedzką pogawędkę słowa 
rum uńskie czy francuskie, do k tó ­
rych przyzw yczaiły  długie la ta 
życia na obczyźnie,, lub  gdy dzieci 
zaczną gwarzyć sobie ty lk o  zro­
zum iałą m ieszaniną wszystkich 
trzech języków, żartu ją  ludzie, że 
tu istna wieża Babel..

B Ę D Ą  DO M Y

M ieszkań w Kędzierzynie 'będzie 
jeszcze dużo. W isie b loków  stoi 
nie wykończonych, ‘'ż ię jge i;ńą' ze­
w ną trz  pustym i w nękam i ok ie ń 1 i 
drzw i. Rudzkie ZjędnoCzęńiełfezie- 
ka -jeszcze mozolna praca, nad do­
prowadzeniem dzieła do kbńęa. 
Im ig rac ja , rodz in  górniczych z izą-

niespostrżeżenie do polskiego ję­
zyka, k tó ry  staje się odtąd jedy­
nym  językiem “ ojczystym .

P IĘ K N E  PREW ENTO RIUM
O w ie le  wartościowsze urządze­

nie, a m ianow icie piękne prewen­
torium . posiadają dzieci w  po b li- 
.skich , Sławięcieach. . Tu ju ż  nie 
ty lko  dzieci górn ików  kędzierzyn- 
skich; ale pracow ników  wszyst­
k ich  kopalń Rudzkiego Z jedno­
czenia korzysta ją  z. sześciotygod­
niowego pobytu wśród lasów szpil 
kow ych na słońcu i  pow ietrzu, a 
przede w szystkim  na zdrowym, 
rac jona lnym  odżyw ianiu. Z dro ­
w ie — ja k  tw ie rdz i, k ie ro w n ik  
p rew ento rium  — czerpie się tu ta j 
łyżkam i, a odm ierza k ilóg ram am i 
w zrasta jącej „ż y w e j w a g i“ . • -i 
, Oba bu d yn k i“ pełne gw a ru  i 
śmiechu. Zabawa doskonała, bo 
towarzystw o iw  ciągu k ilbo tyg od- 
niówSgo pobytu zdążyło się do­
skonale zgrać. Chłopcy, poza róż­
nym i pożytecznym i rozryw kam i, 
ćwiczą się w  akrobatyce, k tó rą  
też nie om ieszkają popisać; się 
p rzy  okazji. Trzech najstarszych 
u jm u je  się za ręce, na ram iona 
ich wchodzi następnie dwóch 
młodszych, a na sam czubek, ku  
przerażeniu w idzów  w drapu je  się 
jeszcze. jeden ochotnik. O party 
rękam i - o g łow y .kolegów, unosi 
tu łó w  : wysoko : W górę, a . głowę 
opuszcza w  dół. P iram ida  gotowa. 
A  może JM innego? Proszę b a r­
dzo! C zepcom  zręczności nie 
brak, byle w idzów  nie brakło .

D ziewczynki .m ają bogatszy i 
bardzie j kobiecy repertuar. W y­
konane w łasnym i paluszkam i 
s tro ić  jk ko lorow ej b ib u łk i leża 
dosfcbirS.ę i dodają u roku  p rodu­
kowanym  tańcom i inscenizacjom. 
M ała em igrantka >. R um un ii po­
t ra f i zadeklam ować • ciekawy ru -  
num ski 'w ierszyk, tym. ciekawszy, 
żć g o . n ik t  nie może, zrozumieć.

Dzień w Sławięcieach up ływ a  
niespostrzężenie. Rozległe tereny

granicy, rozpoczęta w  1946 'i 1947 j dokoła domu nadają Się pierwszo- 
roku, jest ciągłe aktualn i:. Dom y1, " 
wzniesione -kiedyś iprzęz N iępiców 
r ę k a m i .spędzonych t u  ' V. ca łeg o  
k r a ju  r o b o tn ik ó w '-  w ię ź n ió w  k ę -  
dz ie i-zyrysk iego ,, ob o zu  p rą c y , h a r -  
dzci się  teraz p rzyda jgV 7 *  .r.

10 drużyn walczy o puchar SI. Zw. Hokejowego
„Piast“ Cieszyn gromi H.K.S. W yry 13:0

Cieszyn. —  O dbył się tu  p ierw  
szy mecz z seri; rozgryw ek ho­
ke jow ych o puchar Śląskiego 
Z w iązku  Hokejowego pomiędzy 
Tg „P ja s t“  Cieszyn a H K S  (W y­
ry). Mecz przyn iós ł bardzo w y ­
sokie zwycięstwo hokeistom  cie- 
szynńskim  w  stosunku 13:0. Po­
szczególne tercje  (5:0, 4:0. 4:0).

Najszczęśliwszym strzelcem o- 
kazaj się Lazar I I ,  zdobywca 6 
bram ek. Sędziował;: mgr. Sm it- 
kow sk i ; B ab ińsk i

Puchar ufundowany przez. Ś lą­
sk; Okręgowy Związek H oke jo ­
w y jest przeznaczony dla  na jlep ­
szej drużyny hokejow ej Śląska. 
W rozgryw kach b iorą udzia ł na­
stępujące d rużyny śląskie: TS 
„P ia s t“  (Cieszyn), .,S iem janow i- 
czanka“  (Siemianowice), RKS 
(Giszowjec), HKS (W yry) „P o lo ­
n ia “  (Bytom), K K S  (Mysłowjce), 
A K S  (Chorzów), R K U  (Sosno­
wiec), ,,B a ildon “  (Katowice), i 
HKS (Szopienice).

W piątek mistrzostwa Śląska
E i i t u  f o a k s e r s k a  n a  r i n g u

Obok ratusza, kolo now ootw ar- 
tego przedszkola d la  dzieci, w y ­
kańcza się budynek nowej spół­
dz ie ln i pracy. Zajęcie -znajdą, tu 
żony. i siostry górn ików  w  chw i­
lach wo lnych od zajęć domowych. 
Wyszkolone in s tru k to rk i pokie­
ru ją  pracą początkujących k ra w - 
czyń, dziew iarek, W ik lin ia rek,

rzędnie na" wszelkiego rodzaju 
sporty. W  długie w ieczory do dy ­
spozycji stoi stos zabawek i gier. 
b ib lio teka , ,.a. naw et własne,..spra­
wione niędąwrjo przez' Wlirząci
Zjednoczenia, kino. "N ić też dziw.- 
nęgó, żs dzieciom nie chćlW ffe 
wcale wyjeżdżać ze Sławięcic. 
A  tymczasem sześć tygodni m ija  
ja k  dobry sen i nie ma na to rady. 
Zżyta gromadka z. gorzk im  żalem 
opuszcza dom wśród lasu. N ie ­
k tó re  podobńo trzeba z p iw n icy  
wyciągać.

Na zakończenie tu rnusu urzą­
dzają dzieci w ieczór pożegnalny i

Słpcd k tó rych  palców w y jdę  tame I po łyka jąc łzy ,“ śpiewają tra d y c y j-
i solidne wyroby,

N a jlep ie j powodzi się .dzieciom 
kędzierzyńskim . Gdy. ojciec mę­
czy się w  kopaln i, a mama nad 
obiadem, można się doskonale 
zabawić w  przedszko lu,, W  ło jk i  
zabawy młode język i naginają się

ną piosenkę ko lon ijną , kończącą 
się ,słowam i, że „m y  ze S ław ięcic 
nie pó jdz iem y!'1 M im o wszystko 
trzeba iść. Na opróżnione miejsce 
przybyw a nowa grom adka i -całe 
h is to rią  ząćzyną. się od nową. - 

T. Łem picktt.

300 000 rzemieślnikóuj
wyprodukował# tswary w irtiic i 85 miliardów zł

W  a r s •/. aw a (AP I). W artość I go planu p rodukc ji ¡ przyznan i* 
p ro du kc ji warsztatów, rzem ieśin i • rzem iosłu pożyczek państwowych

Katow ice. W p ią tek 5 bm. roz­
poczynają się w  K atow icach w  
sali Ośrodka WF i  PW  przy  ul. 
Raciborskie j indyw idua lne  m i­
strzostwa bokserskie Śląska. Ogó 
łem  do m istrzostw  zgłoszonych 
zostało b lisko  80 zawodników.

W  poszczególnych wagach w y ­
stępują następujący zav/odnicy:

Przed meczem * Czechosłowacją

Obóz koszykarzy w Warszawie
Warszawa. PZPR organi­

zuje przed meczem między­
państwowym Polska — Cze­
chosłowacja w piłce koszy­
kowej, obóz przygotowaw­
czy. Obóz odbędzie się w 
Warszawie w dniach 8—21 
marca br.

Na obóz zostali powołani 
następujący zawodnicy:-z Po

znania: Kolaśniewski, Grze- 
chowiak, Jarczyński, Dyle- 
wicz; z Gdańska: Markowski, 
Lelonkiewicz; z Lodzi: Bar­
szczewski, Ulatowski, Ży­
liński, Dowgird, Maleszew- 
ski, Pawlak; z Krakowa: A r­
iet, Bar, Kowalówka; z War­
szawy: Jaźnicki, Bartosie­
wicz, Duda, Popiołek.

Waga musza: G órecki (Batory), 
K ow alczyk (Z ryw  Swięt.),. M a j- 
cherczyk (Slavia), Szary (BBTS), 
Z agracki i  H y try k  (HKS Szop.), 
G óraw ski i  Szweda (H uta Pokój).

Waga kogucia: B aza rn ik  (Ba­
tory), Duś (Piast), Puzoń (BBTS), 
G roborz (Silesia R y b n ik ) , i  Bo­
gatka (Rozbark).

Waga p ió rkow a: M atloch (Sla- 
via), K arcz (Piast), Radzaj i Szę- 
dzięlorz (Ruch), Dubek (Kop. 
Katow ice), Strach (Z Z K  K a to w i­
ce), K rause (Z Z K  Opole), Piec 
(HKS Szop.). K o tla rz  i K raw czyk  
(Huta Pokój).

Waga lekka : M anecki i K ub ica 
I I  (Batory), Rademacher i C hro- 
bok (Z ry w  Św iętochł.j, Zorem - 
b ik  (SIavia), Żydelc (Piast), G ro­
chowski (Pogoń K-ce), K iszka 
(Odra Opole), Giemza (Azoty), 
Dziędźioł (Huta Pokój).,

Waga półśrednia: Kusz, K u la  
i Faska (Batory), S tachurski 
(Piast). K oz io ł i Sarnecki (ZZK  
Opole), Oleś (Pogoń K-ce), Szot 
(Azoty), K ra w c z y k  (Rozbark).

Waga średnia: Nąw ara i  Sznaj­

der (Batory), M inkus (Kop. K a tp - 
wice), Paszek (Z Z K  Katowice), 
Bisanz (Pogoń K-ce). K rzem iń ­
sk i (Odra Opole), Kw aśniew ski 
(Azoty), Kaszuba (H uta Pokój).

Waga półciężka: Paterok (Sla- 
via), Skw ara (Piast), B o tu r — 
(Ruch), U rban iak  (Z Z K  K a to w i­
ce), D ob ija  (BBTS) Gądęk (ZZK  
Opole), M us ia lik  (HKS Szop.), 
W ieczorek (Silesia R ybnik) i To- 
mis (Rozbark).

Waga ciężka: K ub ica (Batory). 
F ig ie l (Baildon), M leczyński i Z i­
m ow ski (Piast), Szczypiński (ZZK 
Katow ice), Walus (BBTS), Pan- 
dza (Z Z K  Opole), Kaszyca (HKS 
Szopienice), Kaczm arek (Azoty). 
Konsek i Duda (Silesia R ybnik)

W a lk i rozpoczynają się w  p ią ­
tek o godz. 18.

Szlam na Śląsku
Katow ice. T rene r PZB ,; Sztąm, 

przeprowadza obecnie aż do 20 
bm. inspekcję tren ingów  we 
wszystkich k lubach zrzeszonych 
w  Ś ląskim  OZB.

czych wyn iosła  w r. nb. ponad 
S5 m ilia rd ów  /|.. co w porówna- 
n ju  z rek iem  1946 oznacza wzrost 
o 41 proc.
. Najw iększą- wartość —  ponad 
49 m jlja rd ó w  zł_ — przedstaw ia­
ła  p rodukc ja  branży spożywczej- 
W artość p rodukc ji w arsztatów  
rzem.ieśliłficzyeh branży m eta lo­
w e j wzrosła w parówna,i*iti z ro- 
kjem  1946 o 64 proc. i osiągnęła 
pozjom 10 m jlia rd ów  z ł„  warszta 
iy  w łók ienn icze w yprodukow a ły  
ew ary w a rt oś ci 8 m il la rd  i ‘w  zt, 

; p rzekroczyły produkcję  roku  
1946 o 61 proc. Rzemiosło brapży 
skórzanej iisjągńęló produkcję, 
przedstaw iającą wartość 7 m j- 
Ifa rdów  z[_ (wzrost, o 87 proc.), 
branży budow lanej 5 miiłia-rdów' 
z!„ drzewnej 4 m ilia rd y  z [„ , u- 
-•!ugowej p o n a d  1 m ilia rd  zł., po- 
ligratjczM ej pól m ilia rd a  zł, ;tp.

Na teren ie P o lsk i warsztaty 
rzemieślnicze za trudn ia ją  395 
tyś, osób z czego 7 0 . ty ś ,iw  w a r­
sztatach branży spożywczej, 66

ś. w  warsztatach melalow vi-U. 
46 tys. w branży skórzanej i po­
nad 3(i tys. w branż,y budowlanej.

W  r. b. do dalszego rozw oju 
p rodukć jj warszta tów  rzem ieśin i 
czych przyczyni się włączenie 
rzem iosła do ogólnopaństwowe-

na celé inwestycyjne.

Gmach
Min. Przemysłu

Warszawa (PAP). W Centralnym 
Gmachu Min. Przemyślu i Handlu, 
budowanym: na Placu Trzech K rz f  
i y  v  bieżącym.'tygodniu .mają sig 
rozpocząć roboty instalacyjne. "Wy* 
kop pod skrzydło gmachu zamyka'
jącego. czworobok : kompleksu, bu» 
dynkóys, został w ub. tygodniu wy­
konany. Centralny budynek M in i­
sterstwa ma być oddany do użyt­
ku z końcem tego roku.

\Y ,roku  bieżącym przewiduję 
ponadlo.-oczyszczenie' z gruzu całe­
go terenu między ulicami Hoża, 
Żurawią i Kruczą, gdzie stanąć 
3-pięit'Owy gmach o kubaturze ■ 
koło -100 tys. rna, w, którym znaj­
dą pomieszczenia, poszczególne de­
partamenty M inisterstwa Przemy­
słu i. Handiu.

MieSzkańćy z posesji przy ul. 
rawíéj 1 i Wspólnej 10 przenieś'-*' 
ni zostaną- do nowbremontowaneś0 
dią nich, budynku przy ul. Leszn0'

b«'
p is -

p: owadz.ona obecnie rozbiórka 
dynku szkieletowego na rogu - .
cu Trzech Krzyży i Hożej ma 
zakończona w 'połow ie bież. o” *
siąca.. _______
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